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Ze r w a n i e .

Zerwanie z Rzymem będzie jmutną datą w 
tóstorji Francji. Z  głębi enunejacyj poważnej 
prasy europejskiej o sprawie obchodzącej świat 
5'*^, wygląda coś na ks ; *łt zadowolenia i jakby 
chęć sl orsystania s miny, jaką rzeczpospolita 
wytworzyła w swojem dotychczas* wem panowa 
ato dnchowem. Nie mówiąc już. o rozterce do- 
aowej, rozprzęgającej siiy Francuzów, z której 
■ * ,  się przedewszystkiem Niemey i Włosi, 
w.*«yc ey radują się, myśląc o możliwym podziale 
ipadku, który Francja lekkomyślnie rrneiła na 
targowisko zabiegów dyplom atyeinyeb. Nie tylko 
wymienione już Włochy i Niemcy, lecz takie 
Ang]j4, Aastrja 1 Rosja starają się swej polity 
te  religijnej nadać kierunek, prsy którym odnieść 
mogą korzyść z koifliktu francnskiego z papie­
stwem. Wilhelm II., nbiegająey się usilnie o zdu- 
h f 5>e łask Waty kann, wyzyskuje nader zręccnle 
Wędy polityk* f-aneuskiej, aby swemu ewarstwu 
wyznaczyć bliskie i dostojne stanowisko n tronn 
świętego. W ehwili, gdy rzeczpospolita porzuca 
ważne zadania, jak e mogła spełniać w Rzymie 
tak w spraw&eh dalekich misyj, juk na bliższym 
m i  Wschodzie, Prusy stawiają swoją kandyda­
turę, podejmąjąe się im sprostać, przy nieeo ud 
mlennem tłómaezenin litery konkordatu i jego 
iTg^nlcrnych paragrafów.

Pc klęsce Sedann, w cela pognębienia i izo­
lowania Francji, Bismarek podjął Knlturkampf. 
Pewnym był, te podkopując Kcściół, zabije JTran- 
**ę Tak się przedstawia olbrzymi ple* jego 
wobec coraz Ucznirjuyeh śwl_dtit- r d< kamen- 
Salnych, jakie historycy ostatniej doby wynajdu­
ją w tajnych notach koresp. dencji żelaznego księ­
cia. Spostrzegłssy jednak, że rzeczpospolita, na­
śladując go niendolnie, brnie sama w błoto, wiel­
ki kanelerr eoiuął się natychmiast, a cofając się 
capragi ął skierować Ławę państwa niemieckiego 
na olbrzymi ocean katolieki, należący poniekąd 
do narodowej flagi franeuskiej. Wtedy to nawią- 
saI stosunki z papieżem, które cesarz Wilhelm 
pielęgnuje obecnie z wielką starannością. Jest 
meczą bardzo prawdopodobną, że Rzym utworzy 
w Berlinie nnncjatarę, a Prusy ambasadę przy 
Watykanie, którą wzorować zamierzają na byłej 
francuskiej w eałym dotychczasowym układzie 

personelu tak eywilnegc, jak duehownego. 
Jaka .sęść protektoratów niegdyś francuskich, 
tak w odległy eh świata stron&eh, jak na bliższym 
Wschodzie, przypadnie jej w udziale, wykaże 
wkrótce niedaleka przyszłość.

^Włochy faworyzowały n4enstsnn)e wszystkie 
yrtyesyny nieporozumień Stoliey apostolskiej z 
rsectąpospolitą francuz! ą. Ueieczka Francji z pod 
katolickiego sztandar u, ogołociła południowe szań­
ce franenskie z obrońców, poniżając papiestwo. 
Pomimo zbliżenia się 1 porozumienia franko wło- 
sfclego, pedziemne rządy rewolncji Italskiej, u- 
ważają dotąd rzeczpospolitą za jedyną przeszko­
dę, zawalającą In drogę do urzeczywistnienia 
/wy h śmisłyeh zamysłów. Gdy po wyjeździe 
prezydenta Loubeta, kardynał S rampa złożył wi- 
ąytę Wiktorowi Emanuelowi II, wskazując mu 
oddaloną możliwość poroznm,enia się, eała prasa 
włoska, nie wyjmując AvanU, powitała nadzieję 
pojednania, jako wielki tryumf, odniesiony nad 
Francją i pewien rodzaj gwaraneji, iż spadek 
?o  niej, stanie się włoską własnością. Przez spo­
krewnienie władzy doezesnej z władzą duehową, 
ItaJja mrżt istotnie Btsć się spadkobierczynią 
dachowych, dypiomatyczno-eklesiastycznych bo- 
gsetw dawnej F^aneji.

I  w Anglji, iKperjailzm albioński, wyzysku­
jąc nieporozumienia frsnenskie • Watykanem, 
kekietnje Stolicę apostolską. Już przed trzema 
baty Chamberlain rozpeesął bardzo doniosłego zna- 
acenit konferencje • binrami kongregacji i rzym­
skim sek-etarjatem stanu.

Ze zwykłą sobie szczerością nie ukrywał wcale 
Jwoiok sympatji 1 piagafeń współudziału w za­

daniach, podejmowanych przez wielkiego Papie­
ża, pod warunkiem jednaką że Stoliea apostol­
ska akcję misjonarzy połąecy ściśle z brytyjdkie- 
mi zdobyezami Lu.ojji lneri, przyczyniając się 
do utrwalenia podstaw wszechświatowego cesar­
stwa angielskiego. W  sferach lo li^ H w ch  lon­
dyńskich mówi się dziś niemal głodno o ufundo­
waniu reprezentacji papieskiej na dworze wice­
króla Iriandji w Dublinie, który nawzajem akre­
dytować zamierzi agenta dyplomaty unego przy 
Watykanie. Co to ma oznaczać? Rzeez bardzo 
prosta. Fordgn Office pragnie dnehem rzymsko- 
dnehownym ożywić snche kwiaty światowego 
angielek iego im perj a! t mu.

Anstrja, nie daje się także wyprzedzać innym 
mocarstwom europejskim w planie podziału spad­
ku franeHfkicgo. Na Bałkanach, w Egipcie, a 
nawet w Sudanie, zagarnia to, co Rzeczpospolita 
rzueiła nieoględnie na łup pożądliwości polity­
cznych. Słowem świat cały ubiega się o opu­
szczone przez nią stanowiska. Nawet Siuny-Zje- 
dnoetene, czynią starania, o pozyskanie na Fili­
pinach reprezentacji papieskiej, aby przez nią 
La gruncie obcym utrwalić swoje prawa posia­
dania. Fianeja zaś, zdradziwszy kałelicyrm, staje 
się eoraz bardziej odosobnioną, przeżywając je- 
duę z najsmutniejszych dat now oczesnej historji.

Zdrowie i etykieta.
(Cmi* F taciiiek Jóctf rew izj taje kitle Jerzego ł 
kióla Edwarda la terytoijuai ausi]rj»eki»m. — Czy to 
ynytsdtk? ■— N V  to stała u i_ i». — Lekarz*u.' 
kasują dlutzsyib wycictzek — Ale polityka z t*go 
kcizyila. — Ptlmba widieuia zię z królem włoakim. 
Nietiaiki międjy clu dwuaai. — Na olecufj sa 
zadzie może przyjść do wizyty i rewizyty. — Król 

wlczki ale będzie cmijzł Wieda aj.
Nau korespondent wiedeński (Mm.) pisz*
Cesarz Franciszek Józef odwiedzi króla Je­

rzego dnia 5 sierpnia w Gasteiu. Będzie to re­
wizyta za odwiedziny, które król ssaki złożył w 
Wiedniu na wiosnę roku zeszłego.

Pod koniec bieżąeego miesiąca cesarz Fran­
ciszek Józef przepędzi dwa dni w Marjenbadzie 
jako gość króla Edwarda ¥11. Bedzie to znowu 
rewizyta dziękczynna za bytność króla angiel­
skiego w Wiedniu w pierwszych dniach wrze­
śnia 1903 r.

Widzimy, że oDie rewizyty cesarza odbędą 
się na terytoijnm anatrjacklem, a nie w Dreźnie 
i w Londynie albo Windsorze, jak zazwyczaj 
wymaga etykieta dworska w rozdziale, traktują­
cym o rewizytach dworskich. Czy jest to przypa­
dek zwyezajny, albo też rozmyślne stworzenie 
preeedensu, który służy i  ma do pewnego z góry 
postanowionego celu? Dzienniki ściśle oficjalne 
głoszą, że na postanowienie monarsze wpłynęły 
rady doświadczonych lekarzy. Ci zaleeili cesa­
rzowi, by nnikał podróży zagranicznych. Trndy 
takich podróży mogłyby oddziałać szkodliwie na 
organizm, nadwątlony st&rośelą. Cesarz zapowie­
dział przeto, że odtąd zantevha rewizytowania 
obcyeh monarchów zagranicą i będzie im odda­
wał rewizyty w obrębie Anstrji, niedaleko od 
Wiednia, skąd codziennie można m leć świeżą wo­
dę wodociągową wiedeńską, to samo mięso i te- 
same jarzyny, do których organizm cesarza przy­
zwyczaił się w ciągn lat dłngieh.

Dwory zagraniczne, powiadomione o po4uno- 
wienin cesarza Franciszka Jozefa, akceptowały 
je  bez zastrzeżeń. Chciały mu dać w ten sposób 
dowód ogólnego poważania, jakiem cieszy się on, 
patrj&rcha wszystkich panujących doby obecnej. 
Początek robią królowie saBki i angielski.

Dzienniki na pół oficjalne, a więc nieco 
szczersze tłómaezą rodowód owyeh rewizyt na 
terytorjum austrjaekiem w inny sposób.

Cesarz Franeirzek Józef, acz w latach pode­
szły jest krzepkim fizycznie i umysłowo. Mógł­
by dziesięć razy bez przerwy podróżować z Wie­
dnia do ^ondynu i n&pewrót ber najmniejszego

szwanku dla swego organizmu. Nie wzgląd na 
zdrowie podyktował zatem owo rewizytowanie 
Ba teryto ,um austrjaekiem, leez względy poli­
tyczne. Stosunki anstro-włoskie psują się eor&z 
to jawniej i szybciej.

Różne skłtd^ją się na to powody. Jednym 
• nieh jest żal dynastji Sabaudzkiej do cesarza 
Franelszka Józefa, że ani ehee słyszeć o rewi­
zytowaniu krfila włoskiego w Rzymie. Motareha 
austrjaeki jest szczerym, gorliwym katolikiem. 
Dla wifgo Rzym — to stolica Papieża-króla. 
Wizyta w Kwirynale byłaby uprawnieniem za­
boru Erysrn w dniu 20 września 18T0 r. Dyna­
sty Sabaudzka znowu wietrzy poza pobudkami 
religiinemi motywy publiczne. Twierdzi, *e 
Habsburgowie ule chcą jej przebrezyć ani 186S 
roku, ani 1866 r., ani utraty Lombardji, ani tern 
bardziej Wenecji.

Spór się wikła mimo spotkania Gołaehow- 
skiego z Tittonim w Abazjl. Nienawiści narodo­
we łączą się z niechęcią wzajemną dworów. Król 
Wiktor Emannel III, który odwiedził w ciąga 
czterech lat swego panowania wszystkie wielkie 
stoli e Europy, omijał Wledcf., nawet wtedy, 
gdy latem 1901 r., przez Tyrol, a więc przee 
ziemie austrjaekie podążał na półnoe.

Spotkanie obn monarchów wprawdzie nie n- 
sunęłoby rywalizacji anstro-włoskiej, leez złago­
dził iby tę ostatnią, odejmiyąe jej pierwiastek 
niechęci osobistej.

Dzisiąj, £dy eesarz Franciszek Józef posta­
wił jako zasadę, że z nwagi na wiek podeszły 
i tegoż wieku dolegliwości fizyczne, nie rewizy 
tuje monarchów w ich krtjaeh — wzajemne spot­
kanie obu ppąująeych j*a. możłiwem. Skoro król 
angielbk. l btarszy i potężniejszy, hi* król wło­
ski, zgadza się nt. rewizytę w Marjenbadzie, 
może też i Wiktor Emannel III, bez njmy dla 
*hsnej p.wegi przyjąć rewizytę n. p. w Salz- 
bnrgn. Gdyby ów pomysł ndało się przeprowa­
dzić, byłoby to nie małym trynmfem — wety.- 
to (tykietalnym— dyplomaejl aoiitro-węglersklej.

OJHA.
Oskrzydlartla Kurapatklna.

ty.) Walka na eałym froncie, rozpoczęta dnia 31 
lipca równocześnie, przez wszystkie armje japoń­
skie i toezona prsez trzj dni wśród tropikalnych 
upałów 40 kilkn stopni, skończyła się wypar­
ciem Rosjan z ich pozyc,vj, zajęciem Hajezeng i 
Anpiug przez Japcńceyków i zacieśnieniem linj* 
oekrzydlsjąeej Knropatkina. Pierwsze depesze, 
ltóre nam o tern doŁioiły, nie wytwarząją je- 

sreze dokładnego obraza wulk, nie wiedzieć jaK 
wielkie są rozmiary klęski Rosjan, jakie leh 
straty, i jak emi cńarami okupili Jaj.( ńezycy 
zwycięstwo. Że straży rosyjskie musiały być ol­
brzymie, świadezy o tern opróez doniesień Beri. 
Tagbl, Daty Mail i Italia miłitare także raport 
Sacnarowa, obejmujący sprawozdanie z dwóch 
dni i to tylko na froncie poładniowym. Wkrótce 
zapewne nadejdą sprawozdania o przebiega wal­
ki na innych frontach.

Pomimo brakn dokładniejszych szczegółów o 
nowej walce, o położeniu Knropatkina można so­
bie wytworzj ć dokładne pojęeie. Spędzony zr. 
wsiystkieh swoich pozycji oehronnyeh, ipyahany 
ku Liaoj&ng, zamykany na coraz szczuplejszem 
terytorjum, a pozbawiony możności odwrotu i nie- 
mogąey przedrzeć się przez pierścień japoński 
musi przed Liaojang stawić ostateczny opór, o- 
pór bez widoków powodzenia i bez nac ileji po­
mocy od strony Mnkdenn, albo — kapitulować. 
Zamknięty od północy, wschodu 1 południa, 
wkrótce i na tyłaeh swoich, na zachodzie — 
gdzie zresztą nie mógłby się cofnąć ze względu 
na granicę chińską, więc kraju neutralnego — 
wkrótce i tam spotka kolumny! japońskie. Tam 
ruszył pczpiesznym marszem jenerał Fnknszima 
z nową T-są armją, która wylądowała w Inkan 
i wkrótce złrccy prawe ikrzydłe Knrokiego z ie-



2 dnia 6 sierpnia „(4 L O S  N A R O D l * Kr. VW
wem jener. Oka, otaczając w ten sposób Kraję 
mandżurską ze wszelkich stron.

Jaki będzie jej los? Csy araja ta, zdemora- 
lizowana, wycieńczona i pozbawiona żywności, 
potrafi pokonać pięć arwji japońskich przeważa­
jących liczbą, pełnych zapału, zaopatrzonych we 
wszystko? Zdaje Bię, że i Europatkin sam nie 
łudzi się co do losn swej armji.

Posucha w Mandżurji.
(g) Przed miesiącem wszędzie pisano o klimacie 

Mandżurji na podstawie uczonych dzieł i spo­
strzeżeń znawców tegoż kraju. Przepowiadano z 
najdrobniejszymi szczegółami, że od połowy czerw* 
ca do końca sierpnia usiać muszą wszystkie ru­
chy wojsk, gdyż w całej Mandżarji nastaje pora 
deszczowa, która zamienia potoki w rzeki i je­
ziora, a cały kraj w jedno wielkie morze. Po­
wietrze — pisano w tych przepowiedniach me­
teorologicznych — nasyca się parą wodną, desz­
cze stają się nawalne, rzeki występują z brze 
gów i cała komunikacja jest przerwaną.

— Cały lipiec — to jeden wielki, ulewny 
deszcz.

Lipiec minął.
Najkrwawsze walki przypadły na lipiec, naj­

większych marszów dokonano w lipcn.
Gdzie się podziała pora deszczowa w M“U- 

dżnrji? Prócz kilkudniowych deszczów z począ­
tkiem łipca, przez cały czas panuje w Mandżu- 
rjl posucha, która obecnie zmieniła się w np&ły 
tropikalne.

W gorącu 40 — 50° C. żołnierz obładowany 
ciężkimi pakunkami i bronią, odbywa dziennie 
40 wiorstowe marsze po terenie nierównym, po 
drogach kamienistych, bez pokarmu i napoją. — 
Skwar jest tak wielki, że — jak donosi raport 
Kuropatkina — pomimo przedsięwzięcia środków 
za rade y eh, liczba porażonych przez słońc9 jest 
olbrzymia. Miejscami pada 100 do 200 łudzi 
odraza.

Żołnierz rcs fma nogi pokaleczone od kamie­
ni — maszeruje bowiem boso, gdyż jedna para 
butów, w którą b jł  zaopatrzony, podarła się już 
dawno, a na plecacb ma rany cd tornistra. Roje 
komarów s  ̂ prawdziwą plagą.

Jak itrasznem jest położenie rannych pod­
czas takich upałów, tradno sobie wyobrazić!

Środki zaradcze, o których wspomina Euro- 
pstkin, polegają na tern, że celem ulżenia cię­
żaru piechocie, do każdej kompanji przydziela 
się po kilka wózków dla przewozu szyneli i wor­
ków z rzec*ami. Te środki zaradcze nie zapobie­
gają jedaik wypadsom por,a,żeń i udarów sło­
necznych.

Wogółe od upałów cierpią żołnierze więcej, 
niżby ucierpieć mogli od owej zapowiedzianej 
pcrydeszczowej, która wbrew przepowiedniom licz 
nych „znawców klimatu* zupełnie w Mandżurji 
nie panowała.

Natomiast sprawdziły się horoskopy atmosfe­

ryczne Japończyków, którzy nie liczyli się z tern, 
jakoby deszcze mogry utrudniać ich plany ope­
racyjne. Widocznie znają oni le r j  klimat Man 
diurjl, niż meteorologowie europejscy. A jeśliby­
śmy przypuścili, że tegoroczne suche lato mandżur­
skie odpowiada także posuchom w Europie, to 
w takim rasie należy także przypnścić, że me- 
tereologowie japońscy przewidzieli i tę oko­
liczność

Tlurencz n I Wafanku.
II. Po bitwie pod Tinren&zen jenerał Zam­

ilcz popadł w niełaskę, ehoeiaż odpowiedzialność 
za przegraną powinna była sięgać daleko wy­
żej aniżeli li tylko na jenerała z awangardy. 
Jenerał Stackelberg, pobity pod Wafankn, był 
daleko szczęśliwszym od swojego towarzysza; 
mimo doznanej porażki zdołał się utrzymać 
na stanowiska. — Różnica w sposobie zapatry­
wania się na te dwa wypadki zdaje się nie mieć 
nic wspólnego & taktyką — i pochodzi to wi­
docznie z braku jsapości w kierownictwie i w 
zapatrywaniach, co jest znowu charakterystyczną 
cechą armji rosyjskiej.

Pamiętną jeat także różnica zdań i poglądów 
w chwili zamianowania jen. Europatkiua naczel­
nym wodzem Doniesiono nawet o dobrowolnem 
ustąpienia admirała Alekslejewa, jenerał pora­
dnika cesarskiego na Dalekim Wschodzie. Oby 
ci jenerałowie są zbyt wybitnemi osobistościami, 
by ich można było uczynić wzajemnie od siebie 
zależnymi.

Potrzeba zatem, by w kwestjach decydują 
cych zabierał głos ktoś wyższy, a tym jest wła­
śnie sam car, który z odległości kilka tysięcy 
kilometrów od teatru wojny i toczących się ope- 
racyj ma decydować w rasie konfllktn między 
dwoma obozami obu jenerałów.

Powszechnie znanem jest, że jen. Europatkin 
miał zamiar pozostawić Port Artura własnym 
siiom i obronie i przejść ze swoją armją do od­
wrotu na północ, oraz zbliżyć się tern samem 
do swoich re?erw i Jo swojej podstawy opera­
cyjnej w Charbinie. Przeciwnie admirał Aleksie- 
jew aastawał na to, by armja rosyjska posnwa- 
ła się dalej i dalej na półwyspie Liaotnng, oraz 
by szła na odsiecz Łfgr żonej twierdzy.

Decyzja przypadła carowi, który znown źle 
objaśniony, wybrał drogę pośrednią, nieodpowie­
dnią: na południe wysłano Stackelberga z 3000 
ładzi. Stackelberg został pobity pod Wafankn, 
1 zachodziła poważna obawa, że zostanie otoczo­
nym i wziętym w niewolę. Ponieważ jednak sta­
ło się to z rozkucn wyższego, przeto stanowisko 
Stackelberga, jako wodza, zostało ocalone.

Ten sam epizod wykazuje już wielki brak 
jedności i spółności zdań w chwilach rozstrzyga­
jących dla armji rosyjskiej, z naszą armją za­
przyjaźnionej i związanej sojuszem. A fakt ten 
może nas napełnić obawą o przyszłość.

W obozie japońskim przeciwnie zgodność

zdań 1 poglądów jest zadziwiająca, jak nie mniej 
i rezultaty taktycznych japońskich komblnaeyj.

W każdym posunięcia naprzód, armja lądo 
wa jest w porozumienia z operacjami na morzi, 
które maskowałv rnchy na lądzie, ntrndniająe 
nieprzyjacielowi stawianie przeszkód w tym kie­
runku. i

Gdy tylko armje jen. Oka lab Nodza zbliża­
ły się do morza, jnż i admirał Togo zjawił się 
tam ze swoją flotą, pilnującą zatoki Porta Ar­
tura, gotów do stoczenia bitwy z eskadrą rosyj­
ską na wypadek, gdyby ta zdradzała chęć napa­
stowania transportów wojennych japońskich. Re­
zultat tego był więc ten, że 15C 000 ładzi — 
bez n*jmn.ejf.»ej obawy mogło się dostać z Japonji 
na półwysep Liaotnng, podczas, gdy pochód dro­
gą lądową na odległość 600 kilometrów, trwał­
by za długo, a wojsko musiałoby iść przez kraj 
pozbawiony odpowiednich zasobów.

To samo dotyczy operacji armii lądowej, ma­
jącej na widoku ostateczny cel, t j. pokonanie 
zupełne nieprzyjaciela. Na teatrze wojny nie by­
ło naczelnego wodza; komendanci poje iyńczycL 
armij działali na pozór odrębnie jeden od arn- 
giego, a tymczasem łączność między pojedyńczy- 
mi obozami była widoczna, a w dniu bitwy zja­
wiały się w parę rezerwy i przewagę liczebną 
wojsk z łatwością osiągano.

Jenerałowie: Nogi, Oka, Eurokl, czy Nodza, 
mają na widoku ogólny interes ojczyzny, a nU 
swój własny trynmf i dlatego właśnie, mima 
przeszkód wszelkiego rod*ajn, armja japońska 
czuje się zdolną pokonać wszędzie Rosjan. Je­
szcze krok naprzód, a dzięki doskonałości swojej 
szkoły, armja japońska staje się panią drogi że­
laznej, oraz dwóch trzecich części całej Man- 
dżnrjL

Drobne wladamości z wojny.
Nowe ofiary polskie. Spis poległych i r&nnyeL 

w bitwie pod Tasziczao ogłoszony przez Rusk. 
Inw. zawiera w dalszym ciąga następujące na­
zwiska polskie:

ranni: podpułkownik 9-go tomskiego p. p. Mi­
kołaj Kalinowicz, kapitan 3 go wschodnio syb. p. 
strzelców Franciszek Sławiński, chorąży rezer­
wy tegoż pnłku Michał Dobrzański, kapitanowie 
1-ej syb brygady art.: Mikołaj Zdański, Michał 
Pyżewski, Eonstanty Pobukowski i Wacław Eu- 
łesz, wreszcie podporucznik 34 go wschodnio-syb. 
p. strzelców Jan Garbowski-Zuranek.

Powrót rannych do Warsza<ey. Do szpitala 
„Czerwonego Erzyża* w Warszawie mn wKrótee 
przybyć 60 cin ranionych z daiekiego Wschód*.

Ile kosztowała Japończyków bitwa poi Km 
cza? Na pytanie to odpowiada jeden z dzienni­
ków w Tokio, obliczając koszta auuniyj zrty- 
tej przez Japończyków przy zdobywaniu wzgórz 
Nauszun pod Emczn dnia 26 maja

180 dział japońskich, bombardując fortyfika­
cje rosyjskie, wyrzuciło 38.000 szrapneli i 3.000

t fo u g h  C onw ay.

W O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Przekład z angielskiego H. S.

80 (Ciąg dalszy).

Tam w ciasnej przestrzeni zgromadzeni byli 
lHdzie różnego wieka, siedząc lab leżąc. Byli 
pomiędzy nimi tacy, których twarze znamiono­
wały ostatnio upodlenie. Wielu kłóciło się z so­
bą, klęło, wyrzucało z nst wstrętne wymysły.

Pchani ciekawością tłoczyli się dokoła cas,
0 ile śmieli, mówiąc swoim djalektem złodziej­
skim. Znajdowałem się w prawdziwem piekle, 
w piekle okrutnem, odpychająeem, w piekle stwo- 
rzonem przez ładzi dla swoich bliźnich.

Wszystko było tylko kupą śmieci. Śmieei 
pod nogami, na ścianach, na belkach, śmieci bu- 
jająee w ciężkiem powietrzu, w powietrzu gorącem
1 zarażonem. Eażdy osobnik wydawał się kapą 
śmieci ruszających się...

Prsypatrywałem się twarzom więźniów, co 
mi sprowadzało dzikie spojrzenia. Skazańcy sze­
ptali pomiędej sobą, lecz obecność kapitana bę­
dącego postrachem, strzegła mnie od obelg.

Dokoła ścian była deska pochyła, na której 
więźniowie spali w różnych pozach. A ponieważ 
to było miejsce najwygodniejsze w całem wię- 
■leniu, pokryte było ciałami rozciągniętemi je­
dno przy drngiem. W jednym rogn nareszcie uj­
rzałem człowieka z głową opuszczoną na piersi, 
< oczyma zamkniętemi. „Widziałem go jnż* po­
myślałem. Zbliżyłem się i położyłem ma rękę 
na ramienia.

To był doktór Ceneri!

m.
Powiedz Jego nazwisko...

Podniósł oczy na mnie; rozpacs i osłupienie 
talowały się kolejno na jego twarzy 1

Czy to żywy człowiek stał przed nim?
Czy nie był to raczej dach tego Anglika, 

którego znał przed zwojem uwięzieniem?
— Pan Vaughan 1 T u ! Na tej skale; — wy­

jąkał.
Przyjechałem z Augiji, ażeby z panem się 

widzieć.
— To jest właśnie więzień, którego szu­

kam — rzekłem zwracając się do oficera, stoją­
cego obok mnie i palącego silnie papierosa, aby 
rozpędzić zarażane wyziewami powietrze.

— Rad jestem, żeś go pan znalazł — odpo­
wiedział oficer grzecznie; — o ile prędzej stąd 
wyjdziemy, o tyle będzie lepiej.

— Czy mogę z nim pomówić we cztery o- 
czy? — zapytałem.

— Ma się rozumieć, masz pan do tego upo­
ważnienie. Wskażę panu pokój osobny. Niech 
pan będzie łaskaw iść za mną.

Eapltan zaprowadził mnie do małego pokoju, 
rodzaju binra, brudnego i prawie pustego i pro­
sił, a2ebym poczenał na więźnia.

Otrzymawszy upoważnienie sprowadzenia o- 
biadu dla siebie, posłałem mojego tłomacza po 
najlepsze wino i potrawy, jakie będzie mógł 
znaleść.

Zaledwie ustawiono prowizje na jakimś sto­
lika kulawym, żołnierz wprowadził więźnia.

Podałem Ceneri’emu krzesło, na które osa- 
nął się bezsilny.

Wtedy rozkazałem tło naczowi, żeby zostawił 
naa samych. Ż .talerz musiał zapewne otrzymać 
rozkaz, bo wyszedł także. Drzwi zamknęły się 
■a nimi; Caneri i ja zostaliśmy sami.

Widziałem z wyracn jego twarzy, iż moje 
nagłe przybycie zrodriło w nim szaloną nadzie­
ję er w< bodsenia; trzeba było odjąć ma tę na­
dzieję.

— Bardzo długą podróż zrobiłem poszukająa 
pana — zacząłem.

— Jeżeli droga wydała się panu dłngą, enem­
ie musiała być dla mnie? Pan przyiajmniej bę­

dziesz mógł, gdy będziesz ehciał, powrócić de 
szczęścia.

— Najwatniejszem jest dla mnie — odpowie­
działem -  dowiedzieć się, czy mam, esy nie 
mam powrócić do szczęścia; wszystko bęizie za­
leżeć od tego, co pan mi powiesz. Pojmujesz 
pan dobrze, że przyjechałem z u k  daleka nie 
be* ważnego powodu.

Spojrzał na mnie z ciekawością, lecz bez nie­
ufności. Nie mogłem mn nic etago zrobić:, dla 
niego świat jnż nie istniał. M groym go obwi­
nić o pięćdziesiąt morderstw, z dowodami, a łoi 
jego nie stałby się gorszym, niż był. Pomjao- 
woli uczułem politowanie,

— Mam pana dażo rzeczy ważnych do po­
wiedzenia; lecz najpierw, pozwól ofiarować so­
bie mały posiłek.

— Dziękaję — rzekł prawie pokornie,, ze 
spojrzeniem cuci wem, które mi przykrość spra­
wiło.

Podczas gdy jadł mięso i chleb biały, mia­
łem czas przypatrzeć mn się dobrze.

Cierpienia zmieniły go okrutnie; wydawał 
s'ę o dziesięć lat postarzały Ubranie na nim 
rozpadało się w łachmany; nogi owinięte szma­
lami przeglądały przez dziury w trzewikach.

Wypił trochę wina; skończył jeść, a jednak 
łatwo było widzieć, iż jeszcze na coś oczeki­
wał.

Odgadłem czego prr.g ą* i podałem mn cy­
garo. Zaczął palić z nne-1 i««.

Nie miałem serca mi • zać krótkiej chwili 
szczęścia tego skazańca. Ls:z eo robić! Czas u- 
ciekał. Słychać było z zewnątrz miarowe kroki 
straży, a nie wiedziałem jak długo kapitan po­
zwoli mi rozmawiać. Trzeba było kończyć; po­
zwoliwszy mn jeszcze trochę odpocząć, przerwa­
łem jego skargi, mówiąc odraza:

— Odpowiedz ml pan szezerze: kto jest Ma 
eari?

Cemeori zerwał się na nogi.
(Ciąg M ur



Mr. *17I - : - .1 I I .11 —
poaiskow, napełnionych masą wybuchową, eo ezy- 
nł 230 strzałów na działo. Lleeba ta byłaby je- 
aacae większa, gdyby me to, że pewnej części 
dział zabrakło amunicji, i musiały esekać na do­
wóz świeżej.

Piechota japońska liczyła w tej bitwie 12 
pułków, t. j. 36.000 ludzi. To wojsko mżyło 
8,600.000 nabojów w ciągu 16-tu godzin bitwy, 
•o czyni 70 nabojów na żołnierza.

Ponieważ cena naboju karabinowego wynosi 
mniej więcej 50 centymów, a pocisku działowe­
go 50 franków, przeto amnnicja w bitwie pod 
Klnezu kosztowała Jfpofiezyków 3 i pół miljona 
franków.

Z BORYSŁAWIA.
Wrażenia laika.

Pod koniec drugiego tygodnia strejku log za 
gnał mnie do „palicyjukiego piekła* jak bnmJ 
nazwa nadai a tej miejscowości przez powieścio- 
piiarza, snać trafna skoro się przyjęła powsze­
chnie. Na dworcu zgiełk, gwar i ciżba wzmożo­
ne znacznie, toż samo, tj Iko jeszcze również zna­
cznie wzmożone, zuchwalstwo niechlujnych bory- 
iławskich dorożkarzy, żydów oczywiście, wydzie­
rających sobie z iście wschodnią natarczywością 
każdego nowego prsażera, — słowem wszystko 
tu po drwnemc. Dopiero wjeżdżając na drogę 
wiodącą wśród magazynów i kopalni rzuca się 
przejezdnemu w oczy obraz odmienny od zwy­
kłego. — Ruch na tej drodze tak pełnej zawsze 
furmanek, woiów teraz znacznie zmniejszony, nie 
słyebaó gwizdn „syren* i świstawek, ani chara­
kterystycznych przeciągłych dźwięków haseł, 
śpiewanych zwykle ze szczytu wieżyc nafeianyeb. 
W bramach zamkniętych kopalni zbrojne poste­
runki wojskowe, nie dozwalające przekroczyć o- 
grodzenia nikomu kto nie jest zaopatrzony w le­
gitymację wojskową, poświadczającą jego przy­
należność do kopalni, Po drewnianym trotoarze 
głównej tak zw. Pańskiej ulicy ruch niebywały, 
tłumny, ale jakiś leniwy, bezcelowy tak odmien­
ny od ruchu do jakiego nawykliśmy w Borysła­
wiu. — Tłum robotniczy odświętnie po większej 
ezęści odziany, spokojny, ale chmurny, przetkany 
gęsto mundurami żołnierzy, lub błyszczącym stro­
jem oficerów.

W kopalniach cisza absolutna, iście niedziel­
na. smutna: nigdzie krętaniny poprzedniej, ni­
gdzie życia — wsrystko zcmarłe.

Aliałaioy istotnie zamrzeć ta, jedyna gałąź 
ga leyjskiego przemysłu, jbudeoua do życia tak 
niBdawno i tak wielkiem poświęceniem i nakła­
dem? Mi&łażby pójść na marne -yzyfowa praca 
Szczepanowskich, Odrzywolskich 1 tylu Innych 

.pjonierów przemysłu naftowego. A jednak... to 
na co się patrzy i co się słyszy dokoła zdaje 
Się opowiadać śmierć młodego przemysłu Gali­
cji. Zaprawdę ten kto obecne przesilenie wywo­
łał, choć głosi się przyjacielem ludn, jest jego 
wrogiem, bo w chwili kiedy przemysł krajowy 
jest jeszcze w kolebce, przecina jedyną otwartą 
arterję, z której płynęło złoto na kraj ubogi. 
I  ci, cc w obronę wzłęli „wyzyskiwanego* robo­
tnika — a jaki to wyzysk, wykazały nim dziś 
cyfry płac przytaczane we wszystkich niemal 
dziennikach — nie są stanowczo dziećmi krajn, 
gdyż chcą go zubożyć u samej podstawy, u pier­
wszego zaczątku, przemysłowej jego działalno­
ści.

Strejki mają rację bytu lam, gdzie są wy­
rajem ogóln , potrzeby, gdzie kapitalizm gnle- 
eie i dławi pracującego proletarji sza. Alewskaż- 
ee  mi w Galicji ten kapitalijm? Istniejące tn 
i ówdsie kapitały gromadzą się przeważnie w 
ręk'i ludzi obcych nam pochodzeniem — mówmy 
jasno — w rękach żydów. W  Borysławiu kilku­
dziesięciu Polaków poczęło próbować ezy im się 
nie uda dorobić czegoś: część z nich upadła, 
część dorobiwszy się straciła znowu, część z tej 
walki wyszła zwycięsko; bo nafta to loterja: 
robotnik zarabia na pewno — przedsiębiorca bądź 
zarabia dużo, bądź traci i ginie ze szczętem — 
to kwcstja szczęścia. Ale i tych kilku co się do­
robiło solą było w otu „naszym kapitalistom*, 
skupiającym w swoich rękach cały kapitał kraju; 
a tym właśnie „kapitalistom* sprzyjają socjali­
ści, czego najlepszym dowodem jest usilne i sta­
ranne przemilczanie przez nich kwestji najwię­
kszego borysławskiego wyzysku: wyzysku mie­
szkaniowego i k-amarsl lego, będących dziełem 
wyłącznie żydów właścicieli domów i kramarzy. 
Dla dogodności tych „kapitalistów * zorganizowa­
no strejk.

Strojk nie był wyrazem ogólnej potrzeby, bo 
ple powstał z łona robotników naftowych, lecz 
jest produktem importowanym, a importowanym 
prjez agitatorów, obcych nar pochodzeniem i rs- 
Ugją, jak to wskazują same nazwiska głównych 
prowodyrów i móweów, kryjących się poza szyld 
Daszyńskiego. Nie- był wyrajem ogólnoj potrze­
by, bo inaczej większość robotników nie bolała-

______________„ G Ł O S  N A R O D U 1-__________
by nad nlr» 1 nie uważała go za nieszczęście i 
ruinę, nie prsyznawałaby mi w długich pogadan­
kach racji, że wyzysk nie idzie od „panów* ale 
od dostarczycieli mieszkań i środków żywności. 
Nieuprzedzeni robotnicy sami nie pragną narzu­
canej im 8 godzinnej szychty, która z konieczno­
ści wpłynęłaby na redukcję płacy, bo jak mnie 
zapewniali właściciele przy zaprowadzeniu trze­
ciej szyihty z zachowaniem obecnej normy pła­
cy, produkcja nie pokrywałaby kosztów eksploa­
tacji ; bo wreszcie z zaprowadzeniem trzeciej szy­
chty napłynęłoby tyle znów ludn roboczego, te 
to sprawiłoby podniesienie znaczne warunków 
życia i tak jnż wyśrubowanych niepomiernie;— 
ale byłby to nowy dopływ do kieszeni żydow­
skich kramarzy Borysławia, więc cel nagonki o- 
beenei byłby w części osiągniętym.

Fragnę głęboko wierryć w czystość intencji 
moralnych prowodyrów strejkn — menerów rc- 
cjalistycznych — pragnę wierzyć, że pożądają 
oni dobra ludn roboczego; ale oni obcy mn zu­
pełnie, nie znają zgoła ani jego żądań, aui po­
trzeb, śmiało twierdzę, że nie umieją, ani mogą nim 
kierować, a skłaniać się mnącą świadomie lnb 
nie do tych, z którymi łą«jy ich wspólność krwi. 
Zresztą jeśli dobro proletarjuszy leży Im na ser- 
en, jeśli pragną w proch zetrzeć kapitalizm, a 
dopomódz nciemiężunyv i maluczkim, cjyż w po­
śród swoich nie mają dosyć proletarjuszy— czyż 
nic stokroć więcej wyzyskiwaczy?

Stanąłem aa jednym z mostków Potoku, fala 
ciężka, czarna toczy się zwolna jego korytem, 
smięszana z błotną ciemną ropą. Korytem bro­
dzi kilkanaście wysokich, brodatych, semickich 
postaci, w .-brukanych koszulach, z nogami ob- 
nażonemi po kolana, w rękach trzymają długie 
snopy lnu, które zanurzają w wodach Potoku, a 
wydobywszy wyciskają osiadłą ropę w stojące u 
brzegu beczki.

— Ot ci będą długo pamiętać nasz strejk, 
on ich wzbogaci — mówi do mnie przechodzący 
mostkiem wyelegantowany robotnik, pomijająe 
zwykłe powitanie górnicze z nmysłn.

— I czena to ? — pytam — czemu? Czy to 
nie szkoda dla nas i dla was.

— A szkoda — odpowiadr ponuro, Zadę­
cie — „panów* tu spędzić, niechby zbierali, sko­
ro puścili ropę.

— Czyż tylko oni?. .  — pytam robotnika.
Podniósł na mnie z pod spuszczonego czoła

cery i uśmiechnął się tym rłysa uśmiechem, któ­
ry Niemcy zwą tak trafnie Schaden/rcude.

Zmrok... w ciszy wieczornej przeciąga tłum 
z zebrania w tustanowickim lesie, tłum sterory- 
zowany, nie wiedzący sam dokąd go wiodą ci 
obcy ludzie; idą śpiewając naprzemian „Czerwo­
ny sztandar* lub ad hoc ułożoną piosenkę na 
nutę pieśni powstańczej z 63-go roku:

Nasza sprawa nieeh żyje, niech żyje 
A pan Długosz niech gnije

Wraz i
Dla czego właśnie pan Długosz? Dla ez^go 

nie pan Kornhaber et consortes, którzy jako wła- 
śdeide gruntów b e z  r y z y k a  ściągają z ko­
palń grube odsetki, gromsdme tlę w mlljony?... 
Biedny, ciemny Mazurze! gdzie się podział twój 
„chłopski rozum*, twoja logika?... Ar.

I przeszłości serMiej P j ł a t a j "  partji.
4 (Dokończenie).

1-go czerwca podczas uroczystego posiedze­
nia nowo-wybracej skupczyny, król zaprzysiągł 
wierność konstytucji. Ważniejsze ustępy mowy 
tronowbj, wygłodzonej w chwili otwarcia skup­
czyny, brzmiały tak:

„...Witając was na początku waszych wa­
żnych przedsięwzięć, pełen jestem wspomnień o 
tym dniu, w którym uói najjaśniejszy ojciec wo­
bec mnie, następcy tronu, własnoręcznym podpi­
sem swoim zatwierdził konstytucję Serbji, mają­
cą na celu otworzyć nąszej ojczyźnie lepszą i 
więcej szczęśliwą erę... Jeszcze w tym dnin u- 
czyniłem przyrzeczenie bronić serbskiej konsty- 
tncjl, jako drogocennego powszechnego nabytku 
ObrenoyJczów i narodn. Już od tego dnia zrozu­
miałem, że świętym obowiązkiem Obrenovieza, 
niezłomnie zachowującego otrzymane od przod­
ków następstwo, — jest bronienie konstytucji 1 
konstytucyjnych praw serbskich obywateli. I oto 
temn obowiązkowi mojemu zadość uczyniłem d. 
1 kwietnia. Od chwili jak 9 sierpnia ubiegłego 
roku bez żadnej potrzeby państwowej i wbrew 
pierwszym zasadom parlamentarno-konstytucyj­
nym, dokonano w Serbji zmiany rządu, ja nie- 
drzemiącem okiem śledziłem przestępstwa prze­
ciwko konstytucji i prawu, oraz zaniedbanie 
wszystkich spraw i ogólnych interesów krajn je­
dyne tylko na korzyść jednego partyjnego rzą­
du, nie mającego zaufania narodu.— W tym też 
czasie za zgodą królewskiego namiestnictwa, któ-
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re w myśl konstytucji nie było w komplecie, 
najpierw odroczono, a później rozwiązano skup- 
ezynę, mimo że ta śkupezyna według ustawy 
konstytucyjnej musiała uzupełnić namiestnictwo... 
Bez wszelkiego zastanowienia posługiwano się w 
czasie wyborów, jakoteż w Izbie narodowych re­
prezentantów różnymi środkami, iżby skierować 
w inną stronę, albo też przygłuszyć głos naro­
du i w ten sposób stworzyć zaufanie narodowe, 
którego nie mogli ant pozyskać, ani wymns!ć... 
I oto nasza ukochana ojczyzna już nie miała kon­
stytucji w dniu 31 marca, kiedy królewskie na­
miestnictwo, nie uzupełniwszy swego składu w 
terminie, określonym przez konstytucję, otworzy­
ło obrady skupczyny, której skład nie był kon­
stytucyjnie prawnym*...

Były król Milun, przebywający wówczas w 
Paryżu incognito, jako hr. Takovo (nazwa wio­
ski Takovo, ^atie Milan w t. 1815 wywołał po­
wstanie), nadesłał na imię prezydenta rady mi- 
nisterjalnej *) depeszę treści następującej:

„Jak najserdeczniej winszuję wam i towarzy­
szom waszym dokonania wielkiego historycznego 
czynu, który jest podwaliną postępu całego kra­
ju, który utrwala niewzruszone zasady zgody 
między królem a narodem, rozwija miłość wza­
jemną i zbawia Serbję od następstw (których 
przewidzieć niepodobna) tego położenia, w ja ­
kiem się znajdowała dzięki postępkom byłego 
namiestnictwr. Jako wdzięczny ojciec śpieszę 
wyrazić rządowi mego najjaśniejszego syna, moje 
najgorętsze i najserdeczniejsze życzenia. Milan*.

Prezydent ministrów odpowiedział: 
„Hrabiemu Takovo.

Rząd królewski uprasza Pana, iżbyś raczył 
przyjąć głęboką jego wdzięczność za pozdrowie­
nie, którem Jf u zaszczycił go. Rząd z duszą po­
świecą wszystkte swoje siły służbie Jego Kró­
lewskiej Mości króla Aleksandra, któiy szlache­
tną inicjatywą swoją rozradował i uszczęśliwił 
swój naród. Utrwalona miłość wzajemna króla z 
narodom winna przynieść pożytek narodowi i 
sławę królowi*.

W telegraficznej odpowiedzi ministerstwa, w 
której ani razu nie wspomniano o stosunku po­
krewieństwa Milana do Aleksandra, widać jasno, 
że r&dyk&li nil chcieli uznać prawdziwego zna­
czenia przewrotu kwietniowego, dokonanego za 
porozumieniem się króla z ojcem. Odpowiedzieli 
prosto „hr. Takovo“ , nie dodając wcale „Mila­
nowi* (jak podpisał cię sam król-ojciec na swo­
jej depeszy). A wszak pierwszą myślą Aleksan­
dra, po wstąpienia na tron, byłe myś1 o o j c n ,  
iak świadc :y jego proklamacja dc narodn, a pó­
źniej myśl o ma t c e ,  z którą urządził spotkanie 
w pobliża miasta Kludovo nad Dunajem, w dnia 
drugiej rocznicy wygnania królowej z Serbji.

Radykał!, zajęci prześladowaniem liberałów, 
ostatecznie zapomnieli o synowskich ncsnciacfr 
króla Aleksandra, a nawet o samem jego istnie- 
nin. Wszakze wkrótce obrażony król zemścił się 
na nich: król Aleksander, zaraz po spotkania 
z ojcem swoim, który przybył do Serbji wbrew 
woli ministerstwa, zniósł ( r  maju 1894 roku) 
honstytneję 1888 r. i znowu ogłosił konstytneję 
1879 r. Radykali, jako rząd, zniknęli z areny pań­
stwowej działalne ś ii.

*) Dra Dokicza. lekarza i pedagoga Aleksandra (zmarł 
w r. 1894),

Wystawa p e m j i  trajwe^o w I j ś k i d i .
{Od naszego sprawozdawcy )

W ciąga czterech pierwszych dni wystawę 
zwiedsiło przeszło tysiąc osób, w tern sporo za­
miejscowych 1 to przeważnie inteligencji. Lud 
prosty ma różne i fantastyczne pojęcia o zna­
czenia tej wystawy i dobrze byłoby, żeby komi­
tet uprzystępnił, a nawet zachęcił Ind do zwie­
dzenia wystawy, a zarazem wytłomaezył jej cel 
i znaczenie.

Lud będzie umiał być wdzięcznym za to 
i z pewnością niemałą korzyść odiiesie.

Urządzeniem wystawy, komitet miasta zasłu­
żył się zaszczytnie. Dziesięciodniowy termin 
wyslary urozmaicą różne zabawy 1 rozrywki, 
między innemi amatorskie przedstawienie w sali 
„Sokoła* w sobotę 6 m. m.

Wystawa zakończy się zjazdem powiatowych 
Kółek rolniczych i ciągnieniem wystawowej lo- 
terji fantowej, na którą zakupiono wiele przed­
miotów z wystawy.

Nadto zakupiono wiele przedmiotów do co­
dziennego użytku.

Komitet wystawowy okładają: dr Em. Adel- 
mann przewodniczący, p. Józef Pomiankoa ski i 
członkowie radca Lud. Seeling de Sanlenfeis 
i marsz. pow. Józef Stolarski. Komitetowi dopo­
maga Towarzystwo pomocy przemysłowej ks. in­
spektor Fąftrko, akademicy i nanczycielki. Z pań 
Krzątały się gorliwie okuło wystawy: p. Adel- 
manowa, drowa Schmidtowa, pp. Marja, Antoni­
na i Zofja Sobolewskie, Wiktor.a i Eagenja Kloc-
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kównfl, pp. Pawłowska, Pomłaakowska, Waligó- 
rowa i wiele innyeh.

Myślenice, miasteczko powiatowe, liczy wszy­
stkiego 2800 mieszkańców, a w tem 580 żydów, 
otoczone ze wszechstron górami, położone jest e 
32 kilometrów od Krakowa, skąd prowadzi do­
skonały gościniec bity. Najbliższa stacja kolejo­
wa Kalwarja, 3 mile oddalona od Myślenie. Mia­
steczko czysto otrzymywane robi miłe wrażenie. 
W  środku miasta rynek, wielkości naszego Szcze­
pańskiego placu. Z rynku wybiega 7 ulic, a . nr.j - 
dnje się w nim nowy budynek Magistratu, mie­
szczący zarazem strażnicę, sąd powiatowy i ka­
sę oszczędności, po drugie; stronie ntarostwo, 
wreszcie sporo sklepów, dwa botele, cukiernia i 
restauracje chrześcijański.

Niespełna dwa kilometry od rynku płyisie 
rzeka Raba. Przeszedłszy nowozbudowany dre­
wniany most znajdujemy się w t. zw. lasku 
miejskim. Tuż za laskiem stoją domy letników, 
których tn zawsze dosyć, bo powietrze jest czy­
ste i zdrowe. Na przeciwnym końca miasta nieo­
podal rynku stoi kościół, nowy, murowany z dość 
wysoką spiczastą wieżą. Tam jest też gmach 
„Sokoła*, bndynek okazały, niedawno wzniesio­
ny, posiadający wielką salę gimnastyczną wraz 
ze śliczną scenką do przedstawień amatorskich. 
Tam jest też budynek szkolny w którym mieści 
się wystawa.

Od Administracji
! !  Czas odnowić przedpłaty! !

która Tyna .i:
W KRAKOWIE:

Miesięcznie . . .  2 
kwartalnie . . .  6 
rocznie . . . .  24

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8  k. 
rocznie . . .  32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu .

kor.
n
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K R O N IK A .
Kalendarzyk kaśslaby D r . obota Przemienienie Pań­

skie i Syksta II papieża; w niedzielę Kajetana i Alberta 
wyznawców.

Kalezdarzyk aatraaamłezay. Wschód słońca rozpoczął się
dziś o godz. 4 minut 18, aachód przypada o godz. 7 mi­
nut 18, długość dnia godzin 14 minut 65.

Kupijeie tył" • w €Hura«i«ijaic!
Defrtudioji W OŚwMlnTu w bas witiomośoi 

rtmjeazczikyoh w dziennikach, jakoby Al ktazder 
Ź zińakl, oflijał pocztowy w Oświęcimiu popełaił de­
fraudację ■ięgająeą aż kwoty 200.000 koron, zawiń 
damia e. k. Dyrekcja poczt i telegrafów, te vedle 
dotychczasowych dochodzeń Źizińaki s p r z e n i e w i e ­
r z y ł  sn in ę  9.800 kor.

Porąbka Urzswzku. (Grota Matki Boskiej z L mr- 
des. — Wzrost gminy. — Pożar. — Zaraźliwe cho­
roby). Budowa groty Matki Boskiej z Lourdes na u- 
kończeniu, gdyż w przyszłym tygodniu robotaioy mu­
rarze przystępują do zamurowania sklepień. Dzięki 
energicznemu fachowemu kierownikowi p. Niecbwi, 
roboty poatępu'% izybko. Lud naw ofiarny spiezzy 
z pomocą pieniężną i dowozami potrzebnych mat.rja- 
łów. jiacbęetny przez światłych naszych duszpaste­
rzy, ks dziekana Mikę i sprężyst go wikarego ks. 
Sępkz, z którymi współzawodniczy energic.ny naczel­
nik gminy p. Jędrzej Leś. Jul i o wewnętrznem n- 
rządzeniu mogę Wam donieść, miaaowie-e, łe ktmie- 
:> me ołtarz ciosają, tak, że roboty wykończone bęi>ą 
przed 8 wrześnią.

Krążą pogłoski, że na konsekrację monumentalnej 
groty przybędzie opróiz gospodarza pasterza djecezji 
TainowsHej ks. biskupa dra W*łęgi i arcybiskupów 
Bilozewakicgo i Hryniewieckiego, delegat z L u des. 
jeaerwł Zakonu Benedyktynów, Moisignore Faucou.

Wobec tak rasiczjtuyeh odwiedzin gmina Porąb­
ka Ussewskt wykuj* się na inponojąue przyjęeie, co 
jej wzrost gminy umotliwia.

Porąbka wzrazit ciągle. Oto oprócz mleczarni zt- 
łotonej {rzez włością*?®* Jó/efa Mlecskz, który ma­

sło aż do Anglji posyła, przemysłowiec amerykański 
p. Koneozny, otwiera tutaj pracownię wyrobów ma­
sarskich obliczonych na wywóz. P. Koaeozny specja­
lizował aie w Filadelfji, będziemy więc mieli wyroby 
znakomite a bardzo tarie, gdyż p. K. rozporządza 
funduszami i nie obawia s*ę koikureneji.

I my tu mieliśmy pożar w zahudowan-u włościań- 
akiem Batka, ale dzięki energicznemu ratunkowi p. 
Gurgula bawiącego nauczyciela na wakacjach, p'ż»r 
został zlokalizowany. Wskutek inicjatywy podjęte, 
przez ka. Sępka tworzy s'ę straż pożarna. — Ssezęść 
Boże!

Zaniepokojeni moeac jeiteśuy wypadkami śmier- 
tduerai, między starszymi włościami i dziećmi; opo­
wiadają sobie, te to dławiec, ezy óyfbrja, czy wo- 
góle złośliwe nagallre zapalenie gardła. Ozyby śwle- 
fjy fizykat n’e raozył wydelegować jakiego lektrzt, 
dla uspokojenia ludności i

Szczswalea. Do 28 llpca przybyło 1.680 rodzin, 
2 469 osób.

W BleZi nowie odbędzie s!ę w niedzielę da. 7 
b. u. wieczorek wokalno 'Irtmatywry, połączony i -a- 
biwą taneczną w sali tamtejszej itrażnicy. Wieczorek 
odbędzie się staraniem kaztałeąeej się młodzieży bie- 
żtnowikiej.

Oryginalny anpls aa pif milka. W Sandomierzu— 
jak podaje „DzLnaik dla -rnyr.kichu ra cmentarzu 
tam! jazym zna duje a ę międ y innym' pomnik ka­
mienny w kształcie krzyż*, s rzeczywiście oryginal­
nym napisem, który cytujemy dosłownie:

Ten Pomnik 
Postawisł Kiełbasa 

Na Żonie 
Swoi Ktełbnsie.

Odpawledzl ad Redakojl. P. L. Bt. Pi raimy o cierpli­
wość. Artykuł o cemencie bądm* zamieś- "sony.

K I A B O  W , 6 sierpnia.
Nasze telegramy wejeaae Plakatami ogłosiliś­

my wczoraj nasze prywatne depesze o wielkiej trzy­
dniowej bitwie koło Ljeojang, niepodane przez żaden 
zresztą z rannych dzienników krakawskioh. Wyprze­
dziliśmy temaairra znmnie biurc korespondencyjne, 
które dopiero po południu zaczęło rozsyłaó rosyjski 
raport Saoharowa, cdsesiący się do pierwszego dnia 
bitny t. j. 30 z. m. Wcgóle nie możaz powiedrleó, 
aby o. k. biuro koreap. odznaczało się azozególaą 
szybkością w obsługiwaniu swych abonentów. Ten 
sam raport Saoharowa, rozsyłany w Krakowie wczo­
raj dopiero po 12 godzenie, zamieszczają już wczoraj­
sze poranne dzienniki wiedeńskie, to znacty, że w 
Wiedniu miano go o więcej j*k. dwanaście godzin 
wcześnie). “  ^  ‘

Od czasu rozpoczęcia wojny ju ż  po raz s i ód­
my t e l egramami  własnymi  o ważnych wy ­
padkach „Ghs Narodu" wyprzedza  o ki l ka­
naśc i e  godz i n  doniesienia innyoh dzi en­
ni ków i b i ura koreap.  Tak same było z okazji 
pierszego ataku brandaiów na Port Ariura, z okazji 
bitew nad Jaln, pod Ktnczn, pod Wafankn, pod Ta- 
sziozao i pod S muozeng.

Poknp na wczozaj.zy numer nazzego dziennika 
był tak wielki, że jeszcze przed ukończeniem druko­
wania, maaiel.śmy powiększyć nakład o tyaiąo egzem- 
plarzy.

Zapiski Osobiste. Inspektor armji jen. broai ba­
ron Jas Waldalattei, przybył wczoraj do Krakowa i 
zamieszkał w Grand hotelu. Jenerałowi towaraysiy 
adjntant skrzydłowy major Haaiyk Taiiiager. Z po­
woda pobyła inspektora armji w Krakowie, zacią­
gnięcie warty i,a odwaohn głównym odbywa się z 
sztandarem pułLewym i z mnzyką. Jenerał Walii'St- 
ten zabawi w Krakowie do dnia 10 b, m.

Kemisja wodoelągawa Bady m. odbędzie posie­
dzenie dziś o godzinie 5 pa południa. Na poriądkn 
diienaym : zatwi* rdzenie oferty na budowę trzech stu­
dzien próbnych i rurociągu ntącego w Bielakach.— 
Wreszcie •, rzwa dostawy węgla dla zakładu maszyn 
na Bielanach i dla biur zarządu wodociągowego w 
Krakowie.

Z Wystawy metal .we] w Krakowie. Kop. set 
wniósł prośbę d > koniyatorza książęco • biskupiego 
o udzielenie pozwolenia na wypożyczenie metalo­
wych zabytków keśelelnyen z Kościołów i klaizto- 
rów krakowskich i ma nadzieję, że, konsystosz 
przychylnie ją zzhtwi, podobnie jak w czasie cysta­
wy jubileuszu uniwersytetu, a wówezss na wystawie 
będzie można oglądać wiele zabytków naisegJ prze­
myśla metalowego, utytych pe kościołach i skarb­
cach klasztornych.

Na roz«tłane do wizjstkioh oiohów krakowskich 
przez komitet zaproszenie o popieranie wystawy, cechy 
bre równików, oraz misarzy pośpieszyły z deklara­
cjami ndzałóu do fanduozn zakładowego i gwaran­
cyjnego Pierwssy zgt >ził dwa udziały po 100 koron 
dla obu fujdnszów, drugi 100 koroi dla funduszu 
gwaranoyjnego. Podnosząc z uiaanlem tę obyratel- 
■ką gotowość oba cechów w popieraniu wystawy, 
spodziewać się możca, że i inne cechy krakowskie 
oka ą jej w podobny sposób życzliwość i zaintereso­
wanie.

M'jStflrsV| ktrs krawiecki dla krawców mę

■kim rstrł onegdtj zamknięty wobec delegata wy­
działu krajowego p. Rottera, instruktora stowarzysz i  
przemysłowych dra Sehoenettn i starsiego ^echa p. 
Ssobtliiga, oraz ałouka stowarzyszenia krawców p. 
Fr, Holnba. Kurs tem ukończyło 28 frekweatśw, t. J. 
19 majstrów z Krakowa i 5 majstrów s prowineji, 
oraz 4 czeladników z Krakowa. Nauki kroju i rysun­
ku zawodowego udzielał bezpłatnie nauczyciel wiedeń­
ski p. Bamerl. Na st/pendja dla frekwentantów u- 
dziel ł Wydział kra owy 600 kor., Kist oszczędności 
m, Krakowa 100 ker. i Isba handlowa i przem o­
wa 100 kor., zaś gm'n» m. Krako wa bezpłatny lokal.

Nastypny kurs krawiecki odbyć aię ma w Tar­
nowie w mieaiąos. mrztśMu b. r.

Kura w Krakowie ukończyli majstrowie krakow­
scy : Boba, Bruzds, Broszki swiez, Czaja, Kurdziel, Ka­
pana, Łttuzewios, Łopatka, Monew, Mś, M.jeran, 
Nuwak, No werw ta, Ozorowirz, Róuler, Salonek, Schw- 
rer i Weissblatt.

Z prowincji majstrowie. Buras y® z Eipoaye K» 
tlarciyk z Kęt, Nizlński z Wieliczki. Plnoiaskl z O- 
święoimia i Uaterweiaer z Podgórza.

Z czeladników: Druoiak, Kubik. Michówaki i Pia­
secki.

Przedstawienia i i  defihói ahór;, opery lw&w 
skiej ściąg.ęło wuir*; do teatru niezbyt liesaą pu­
bliczność. Nie należy tego przypisywać niedooeaiaain 
wartości sympatycznej drużyny lwowskiej, rtezej ♦te­
mu, że z powodu upałów w tym rota Kraków wy­
ludnił się ttk jik nigdy. Obszerniejsze sprawo zdanie
0 su pełnie udataem przedstawienia zamieścimy w ja 
trzejssym numerze, zainsozająo na razie, żr w szcze­
gólności ebór odniósł wozuaj zasłał ony nukces. p. 
E’snykowi wozorajssema dyrygestswi wręczono po 
pierwizym akcie piękny wieniec.

Kroilka tiryawa dnia wosorajasego ma do za­
notowania nie pocieniające wiaiot ó ‘t. Geay produ­
któw co tydzień idą w górę. Z i 10-litrową miarkę 
ziemniaków, trzeba było płao'ć po 80 halercy. Ogór­
ków zwieziono 13 wozów z Królestwa, rozstrzelanych 
po c;nia 2 kor. 60 hal. sa kopę w bardzo krótkim 
czacie. Z  ogórków miejscowych długości 10 do 14 
(tm. tylko mała ilość była na targu pc 7 hal. za 
stłukę Za ogó'ki nr straganach U lato po l t  do 2 ł  
hal. za sttukę.

Innych jarzyn niemrl nie dowieziono, nieco kapa- 
■ty, kalarepy i bnraesków dostarczył ogród p. Szarka 
z Dąbia, zjawiający aię na każdym targa ■ swymi 
produktami.

Na straganach mnóstwo było kalirepy, kalafiorów, 
marchwi, buraczków ćwikłowych, b bu i grosiku łu­
skanego sporo tez było pomidorów.

Nie brakło i ryb na plaon Szczepańskim, prze­
ważnie żywych. Bizkupili je miejzwwi reatauratnzy
1 obywatelki ze Stradomia i Kaiimiersa.

Z owoców na Małym Rynku a«t więcej było ja- 
h'*k grnarek, troahę wiśni i śliwek. Z jabłek maj 
wlęoej było papirówek, migdałówek i ma"nówek z 
s gruszek: Mtłgorzitki. jakebówki, cnlićwki i owsian­
ki. Z jabłek i gruszek sporo akoifiikowaao jako nie- 
dojry^yrh i szkodliwych dl* zdrowia. Z śliwek pe- 
jawiły flę lnbsszki i doraneje, oraz rengloty.

Z owoców leśnych było jesseze sporo malin i nie­
co borówek, a jak dotąd nie pojawił się ani jeden 
grzyb.

Dowóz nabiału był wczoraj matejezy jak zwykle, 
również było nieco mniej drob u i jaj.

Pożar W KrzetMwleuh. W piątek przel ga­
dziną 11 przed południem wezwano telef/liczni© z 
Krzeszowio pomocy straży pożarn oj z Krakowa. Na 
dworzec kolejl północnej udał aię silny oddział stra 
zy z trzem* sikawkami pod kierunkiem naczelnika p 
Nowotnego. Nim jednak zestawiono pociąg nadeciła 
wiadomość, że ogień został zlokalizowany i pornos 
jest zbyteczna.

Powozan do Zftkopasego wybrał aię p. Ale­
ksander Moea, obywatel ziemi*! z guberi ji kieleokiej. 
Powói ten t.sw. „mail coneh„, zaprzężony w piętkę, 
budził woioraj po południa aesazoję na nlioaob Kra­
kowa. Ośmnaśole osób rodziny i służby p. M. znala­
zło pomieszczenie wewnątrz i na wierzchu powozu. 
P. Moea odbył podróż z Pilicy do Krukawa w pn»- 
eiąga dwunastu godzin, a atąd po krótkim odpornym- 
ku wczoraj jeszcze wyruszył w dalsią drogę do Za­
kopanego.

Figle ptlloyjee. Piszą nam z miasta: Przedwczo­
raj wieczorem pewien żołnierz policyjny (ffihrar) wra­
ca! do domu widounie mocno podchmielony, getyt 
w ulicy Kopernika nagle dobył st&bli i zaczął aię 
wymaoblwać a fmtizją. Powstało zbiegowisko, świad­
kowie odwag, pana ffihrara cdfrcwadzUi go dc kn­
ura! w ulicy Badziwiłłowsldej, gdiio kilka wredo 
do wnętrza, celem pidania fik u d) protokółu. Tym- 
czaiem ut ulicy spora gromadka ciekawych vczeki 
wała wyniku, eo widocznie nie podobało aię kolegom 
rycerz*, gdyż asm  zaczęli z okien kaaarti oblewać 
wodą zgromadzonych przy akompaajameacie hunaego 
śmiechu. Ciekawe, coby było, gdyby któryś te nkro- 
msych miesziańoów Krakowa pozwolił sobie na po- 
doboą zabawę?

Śmierć •« t*r,'8 kolejtwygi. Ansa Galasowa,

K a  : : i @ 1 u ^ 3 k s  3 C ^ l i n d r ;  ę
% f a b r y k  i  N k i .  d b r w a t T i i a  —  nole.u 1788x  fabryk Scotta i  Siei, Chrysly»a — poleją

Skład bisiizB* meskiit ZD ZISŁA W  ZD A N O W iC Z. Krakćw. Sławkowska 3, Hotsl Saski.
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Aozz wyrobnika z Bronowie mtłjcfl przechodziła w ero 
raj ruo pizez tor kolejowy, »1o«%e wodę dla robot»1- 
ków pracuj %'jrch na Prąd siln Białym.

Gdy b}ła aiedaleko Krowodiay, aadjeebał pociąg 
wdąiająoy * Wiednia do Krakowa i odrzucił Gslizo- 
wą lak 8'li'e aa bok, ko ta wskutek koatarji po- 
liorla śaierdaa miejreo. — Stało się to około trzech 
kwandraany aa 10.

Zuehwflły napad rabunkńwy wykoaaao w kli- 
«i«e chirurgie*:ej przy ulicy Kuperaikz.J Około godz. 
12 w aocy z czwartku aa piątek, aiezaasy młody 
oiłowiek, widoczaie obaaajomioay z rozkładem abi- 
k»oj’, wzzedł okiem do miezskaaia praczki klial- 
ezaej Daczydakiej, od której zażądał pieaiędzy. Ude- 
rzywazy ją ulka razy po twarzy, zarzucił aa ai% koł­
drę i nbrawjzy kilkanaście korca, które Daezydaka 
miała pod poduszką uciekł tą samą dr g%; zostaw i 
jedaak ksieżeozki kasy oszczędności, aalekące do Ba­
czyńskie. ś editwo polioyjae w toku.

F‘lk}nr boz lejców Wczoraj przed godzi z ą 10 
wicozorem fisfcier J*a Minka, ataaąwzzr pned azpi- 
ialem ir .  Łszzrzs, poszedł sobie aa kieliazek. Kiedy 
powrócił, zastał konia bez lejców, która ma jakiś 
Tiesimiease£ ś. ącaął. Mizzka muaiał prowadź < koala 
»» iśizienicę.

^ (•  ry e ls k i kupują sprzedaj* i aajmajf. 
.fortepiany, pianina, hamonje 1 p ia n a la  — 

i zagraniem* — nowe i przegrane —■ 
** gotówkę 1 na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar Operetki Iwewtklej w Krakewłe.
W sebotę 6 sierpnia: „Posłaniec Nr MM", operetka 

w  8 a^t. z prologiem C M. Ziehrera.
W  niedzielę 7 sierpnia: „Bandyci". operetka w > akt 

■T. Offenbacha.
Ostatni tydzień pobytu Operetki !

W poniedziałek 8 sierpnia: „Łysi strata'*, operetka w t  
akiach Pawła Linckego i „Pan Chonfleuri przyjmuje", o- 
leretka w 1 akcie J. Offenbacha (przedstawienie popular­
ne po eonach uramatn).

We wtorek 9 sierpnia: „Drnoiam” , operetka w 8 akt 
?r. Lehara (na benefls Andrzeja Lelewfeza).

K ącik briM oryRtjeiiiy.

W ezocia kansyljnai.
— Powiadam koledze — te jest wproat okropny 

■wypadek. PaoiezU zasiej jat dwunastu lekarzy „cd-
riąpiłc". „-:f, - », _

— Cóz to za ehirobi?
— N e płsot honorarjów lekarakioh.

Męczennik obowiązku.
(R*er* dzie, - się na letaiem mieszkaniu).

— Przyjacielu, jak ty wyglądsru?... Tirarz obła­
wa potem, jpst‘ 0 zmęczony, zziajany!

— Wyobraź sob e, moja t >ua mie seoei upałów 
i muszę ją całymi dniami huślaó w hamaku.

Między dekadentaml.
I »zy:  Zdaje mi aię, że i pan kolega nie nosi

koszuli.
II-gi :  Owszem, noszę, ale nocną, kładąc się do 

łóżka.

O J II hm
D e p e n s e  d i l e n n e .

)  Trzydniowa bitwa.
Berlhl 5 sierp. (T. w.) Beri. Tgbl. donosi c Tokio 

-o wtelklom powodsenin Japończyków we wtorek 
z 31 lipca 1 1 sierpnia. Wielkie trzy armje jap., 
zostające pod ru»Kazami marszałka Oyamy świe­
tnie spełniły swe zadanie.

Centrum japońskie, które tworzyła armja je  
nerała Nodzn, operowało przeciw 2mn korpuso­
wi rosyj jkiemn pod Slmnezeng, tworzącemu cen­
trom armji rosyjskiej.

Armja jenerała Oka parła oskrzydlającym 
auarseem na stojący na prawem tkrsydle korpus Za- 
rnbajewa pod H&jczeng, a jego kawaleija opero­
wała na drodze od Niuczwanf

Równocześnie jenerał Kuroki wzmocznioną I. 
armją otaczał lewe skrzydło rosyjskie, na którem 
walczyły pułki X . korpusu, wzmocnione ezęśeią 
XVII-go korputu moskiewskiego. — To l e w e  
s k r z y d ł o  r o s y j s k i e  z o s t a ł o  odr z u^ 
c o n e.

Straty Kirokiego wynosiły około 2.000 ln-
dzi.

Raport Sucharowa.
Petersburg 5 sierpnia. (Oficjalnie.) Jenerał- 

porncznik Sacharow telegrafuje pod datą one- 
gdajszą: Jenerał Zaznllcz przesyła mt następu­
jące szczegóły o walce w dnin 31 lipca:

Operacje, nie mające widocznego celu, jakie 
Japończycy przedsięwzięli w dnia 30 lipca prze­
ciw naszemu wschodniemu frontowi, przekonały

mnie, że planują oai a t a k  g ł ó w n ą  s wą  s i ł ą  
na południowy front w kierunku od Atutzahu ku 
Zupndza-Pkhgluntun. Dnia 30 lipca rano usły­
szano na prawem skrzydle ogień działowy, dla­
tego też udałem się szybko na południowy front. 
Walka rozpoczęła się pod nadzwyczaj pomyślne- 
mi dla nas auspicjami. Pierwsze doniesienie, ja­
kie otrzymałem od pułkownika Zielonki, opiewa­
ło, że trzyma się na swem stanowiska, mimo, 
że ma j aż wi e )  a r a n n y c h  Na tę wiadomość 
posłałem mn dwie kompanje, t  później bataljon, 
ako posiłki, mimo, że o to nie prosił. Japoń­

czycy rozpoczęli r ó w n o c z e ś n i e  a t a k  na 
c e n  t r a m  naszej pozycji, na oddział jen. Mi- 
szczenk I n a  n a s z e  p r a w e  s k r z y d ł o .  — 
Z  początku nasza artylerja górowała nad nie­
przyjacielem, a nasza baterja zunsiia nieprzyja­
cielską do milczenia, nie poniósłszy żadnych strat 
i mogąc się na całej iinji rozwinąć O godzinie 
10 doniósł podpułkownik Sobraka, ze nieprzyja­
cielski ruch,  z m i e r z a j ą c y  do o b e j ś c i a  
n a s z e g o  p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  z o s t a ł  po-  
w s t r z y m a n y z w i e l k i e m i  s t r a t a m i  d l a  
n i e p r z y j a c i e l a .  M i e l i ś m y  w i e l u  r a n ­
nyc h .  K a p i t a n  G o l i e z y ń i k i  p o l e g ł ,  
r ann i  d w a j  o f i c e r o w i e  1 l e k a r z .

Dalej donosił podpułkownik, że trwa na swej 
pierwotnej pozycji. W chwili nadejścia tego do­
niesienia pokazało się, że nasz  o d d z i a ł  o p u ­
ś c i ł  3 w z g ó r z a  1 że podpnłk. Zielonka ma 
przed sobą p r z e w a ż a j ą c e g o  n i e p r z y j a ­
c i e l a ,  przed którym m n s i a ł  s i ę  n i e c o  c o ­
f nąć .  Pozostawał jedaak tymera^owo na swojej 
pozycji. Wysławszy mn 2 batuijony, a przedtem 
jeszcze 2 całe bataljony i s/4 trzeciego na po­
moc, kazałem objąć dowódstwo nad wojskami, 
stojącemi w ognia, pułkownikowi Popovic-Llpo- 
raeowi, a to aby osiągnąć jednolite dowództwo. 
Ma prawem skrzydle walczono dalej. Nasza arty­
lerja ostrzeliwała nader silnie baterie nieprzyja­
cielskie, mimo, iż Japończycy wprowadzili jnż 
natenczas do walkt działa polne i górskie.

O godz. 8-40 pop. n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  
t e  na s z e  s i ł y  na s k r a j n e m  p r a w e m  
s k r z y d l e  w s k u t e k  r u c h u  n i e p r z y j a ­
c i e l a ,  z m i e r z a j ą c e g o  do o b e j ś c i a  n a ­
s z e g o  p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  musiały się co­
fnąć. S z e ś ć  d z i a ł  z d e m o n t o w a n y c h  po­
zostało na pola bitwy, 2 o f i c e r o w i e  bat e -  
r j i  padl i ,  2 i nni  ranni ,  k o m e n d a n t  ba ­
t a l i o n u  l e k k o  r a u t y .  Japończycy ua swo­
jem lewem akrcydle ustawili jesscii 2 oaterje 
1 gotowali się do ostrzeliwania. Wobec tego 
walka na nas tom prawem skrzydle zaczęła się 
przeciągać 1 to było powodem, że nasza artyle­
rja została zdemontowana, a nasze wojska na 
prawem skrzydle poniosły wielkie straty. Bate­
rja oy*a zupełnie zniszszona.

Jnż na początku udało się 4 dsiała przenieść 
w bezpieczne miejsce, 4 i n n e  p o z o s t a ł y  na 
p o z y c j i ,  zaś 2 z n i c h  s t r a c i ł y  k o n i e  1 zo­
s t a ł y  z d e m o n t o w a n e .  A ty  odwrócić n wagę 
Japończyków od prawego skrzydła, kazałem puł­
kownikowi Popowic Lipowacowi o godz. 5 pop., 
skoro tylko skwar słoneczny ostanie, polecić 
wojskom zrzucić tornistry i w lekkie® uzbrojenia 
wykonać atak. Dla poparcia tego ataku, kazałem 
artylerji otworzyć silny ogieu na wzgórza obsa­
dzone przez nieprryjaciela. Morderczy ten ogień 
wyrządził ponownie Japończykom w i e l k i e  
s t r a t y .

Atak wojsk naszych na front wojsk nieprzy- 
acielskich, wzbudził podziw n wszystkich świad­

ków Nasze szeregi r.uciły się na główną masę 
nieprzyjaciela i z a a t a k o w a ł y  i  o b i  s t r o n  
b a g n e t a m i .  Japończycy nie mogąc wytrzymać 
napom o p r ó ż n i l i t r z y g r z b i e t y g ó r s k i e .  
Obrońców, jakich Japończycy na tych pozycjach 
zostawili, poprzebijali Rosjanie bagnetami. Pi 
tej brawnrze naszych żołnierzy, dat pułkownik 
rozkaz zatrzymania się.

O godz. 7 wieczorem p o s t a n o w i ł e m  c o ­
f n ą ć  n a s z e  w o j s k a  w k i e r u n k u  Haj -  
c z e n g n.

Komendant pałka kozackiego, który podczas 
walki wykonywał rekonesans w dolinie Daopnt- 
sa, donosi, że trzy japońskie dywizje przeszły 
przez tą dolinę na poprzek.

O ile dotąd stwierdzono, w da. 30 i 31 lipca 
padło 29 ofherów I przeszło 1.000 żołnierzy.

Stanowisko Chin.
Paryż 5 sierpnia. Matin donosi z Niucswan- 

gu pod datą wczorajszą: W Chinach dokonywa 
się ua wielką skalę p r z e s u w a n i e  w o j s k ,  
m a j ą c e  na c e l u  wzmocnienie armjf iuaiszi - 
kaja, k t ó r y  o b e c n i e  ma j n ż  159.000 lu­
dzi. W o j s k a  te  m a s t r a j ą  o f i c e r o w i e  
j a p o ń s c y .

Należy oczekiwań ważnych wydarzeń w Chi­
nach.

Ładunek ,Arabjl"
Petersburg 5 sierpnia. Now. Wrem. donosi z 

Władywostoku: Sąd w Władywostokn postano­
wił z łainnku okrętu „Arabja* s k o n f i s k o ­
wa ć  59.000 p u d ó w  mąki ,  o r a z  m a t e r j a ł  
k o l e j o w y ,  pi oznaczony lo  wyładowauia w 
japońskich portach, a w y d a ć  sam o k r ę t  t 
152.500 p u d ó w  mąki ,  przeznaczone dla Hong­
kong.

Szpieg japoński na koloji rosyjskiej?
Moskwa 5 sierpnia. Na iinji kolejowej Mo- 

skwa-Kursk awięiiono Japończyka, który r y s o ­
wa;  k o n s t r u k c j ę  p e w n e g o  m o s t a  ko ­
l e j o w e g o .  Znaleziono przy nim p l a n y  1 r y ­
sunki ,  które nadiwyczaj podejrzanie świadczą
0 nim.

D e p e s z e  n o c n e .
Walna bitwa.

Londyn 6 sierpnia. (Tel. wł.) Dzienniki aa- 
glelskie stwierdzają, że od 36 gadzin toszy aię 
pod Uaojang wielka bitwa m i ę d z y  e a ł ą  a r ­
mj ą  r o s y j s k ą  a t r z e m a  r j e d n o c z o n e -  
mi  a r m j a m i  j a p o ń s k i e m i  po d  d o w ó d z ­
t w e m  m a r s z a ł k a  Oya my .  S i ł y  J a p o ń ­
c z y k ó w  w y n o s z ą  250 000 żołnierzy i 561 
dział polnych n a j n o w s z e g o  s y s t e mn .

Obie strony nie przepuszczają żednych wie­
ści o przebiega bitwy i o wypadkach od 2 sier­
pnia. Wszystkie raporty, tek rosyjskie jak i ja­
pońskie, kończą uię z chwilą, gdy walki pod 
Halezeng i Anszanczan dobiegły połndnia we 
wtorek 2 b. m. 01 tej chwili nie nadeszły ża­
dne wiadomości.

T o c z ą c a  s i ę  o b e c n i e  b i t w a  j e s t  da- 
cydsjącą dla całej kampanjl.

Petersburg 6 sierpnia. (Tel. wł.) Knropatkta 
ogłosił w Nowoje Wronia, że odwrót jego armji 
z frontn poładntowego i wschodniego kH Liao- 
jang, niema znaczenia, gdyż nastąpił na jego 
rożka*. Dopiero p od  L i a o j a n g  s t a w i  on 
p i e r w s z y  p o w a ż n y  o p ó r .

Z bltow koło Uaojang.
Tnkfo 6 sierpnia. (Drzędownle) W  bitwie pod 

Timuczen m i e l i  J a p o ń c z y c y  r s z e n  124 
zabitych I 660 rannycb. Na p o l a  b i t w y  l e ­
ż a ł o  700 zabitych Rosjan̂  których pochowano 
t honorami wojskowymi. Zdobyte sześć armat, 
wielkie zapasy amunicji 1 żywności.

Jenerał Kuroki donosi, że w bitwach p o d  
J a s z n l i n c z n  i J a n c z e ł l n  s t r a c i ł  906 
żołnierzy I 40 oficerów. Natomiast R o s j a n i e  
s t r a c i l i  2.000 ludzi, a 8 o f i e e r ó w  i 109 
ż o ł n i e r z y  1 o s r a ł o  s i ę  do n i e w o l i ;  Ja­
pończycy zdobyli dwie armaty, wiele karabinów, 
namiotów, granatów i t. p. Stezegfr nie wiełc 
utrat odnieśli Rosjanie w bitwie pod Jnszallncsn 
dn. 31 lipca.

Koło Pileng, o 7 mil od Janczelin J a p o ń ­
c z y c y  o b e s z l i  c o f a j ą c y  s i ę  o d d z i a ł  
r o s y j s k i ,  złożony z 3 pnlków piechoty i z od­
ległości 1 000 do 2.000 metrów otworzyli ni­
szczący ogień ua linję rosyjską. Po południa Ro­
sjanie pojawili się pod białą flagą z czerwonym 
krzyżem, aby nnteść r&nnyeh i zabitych. Japoń­
czycy przerwali wówczas ogień.

Berlin 6 sierpnia. (Tel wł.) Tagebł. podąje 
na podstawie depesz, nadeszłych do Lond/nu, 
następujący przegląd walk, stoczonych od 30 li­
pca do 2 sierpnia.

Dnia 30 lipca z brzaskiem dnia uderzył je ­
nerał Nodzn na silne pozycje rosyjpkie pod Simu- 
czeng na prawym froncie rosyjskim. Jen< r&ł-pn- 
rucznik Aleksiejew na czele dwóch dywizji pie­
choty z siedmn baterjami o d p i e r a ł  a t a k i  
p r z e z  48 g o dz i n ;  jego lewe skrzydło odparło 
Japończyków ogniem działowym, a równoczesne 
centrum atakiem na bagnety powstrzymało atak 
Japończyków. T y m c z a s e m  J a p o ń c z y c y  o- 
b e  s z l i  j e g o  p r a w e  s k r z y d ł o  i t o  z mu ­
s i ł o  R o s j a u  do o d w r o t n  ku Hafezeng.

Straty po oba strouat-h b a r d z o  w i e l k i e .  
Rosjanie mnaieli zostawić na placu boju 6 dział
1 wiele bagaży.

Równocześnie ua froncie wschodnim jent-rał 
Kuroki zaatakował Rosjan dnia 31 lipca, a I-go 
i 2-go sierpnia nderzył na ich pozycje pod Jang- 
szaling i Kasulintse. Bitwa toczyła się podobnie 
jak na froncie połudiicwym. Artylerja rosyjska 
była tutaj lepszą, niż w poprzednich bitwach, 
a p u z y «. i e R o s j a u  b y ł y  b a t d z ó  s i l ne .

Kilkakrotnie odpowiadali oni atakiem na atak 
Japończyków, ł tóry równocseśoie podczas r°d"

N a jg u s ta ie js z e  ugrania
m  u m ó w i e n i a

w y r a b ia :

Z f f i p l ;  H m w c I w
K r a k ó w , ui. FtorjaósKa 7, t u i  p»‘«y  B y n k a .

L n ó w ,  Fiija piać Halicki 7. 2455

P I E R W S Z E  M A . G A Z Y N Y

gotowysh ubrań
w ferą)a wy?obi«uye*i •
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csas starcia na fronsta podjęli ma r s *  o s k r * } -  
d l a j ą c y  i po długiej walce a m as 111 R o ­
s j a n  do c o f n i ę c i a  s i ę  p o d  L i a o j a n g .  
Tt-n odwrót Rosjan t frotta wobec parcia jene­
rała Nodsu * m u s i ł R o s j a n  do o pu s * e * e -  
n 1 a H a j e c e n g i  wskutek tego 1 i n j a  o b r o n ­
na K n r o p a t k l n a  i ł a . n a ł a  się.

O d w r ó t  R o s j a n  o d b y ł  s i ę  w p o p ł o ­
chu,  w o j s k a  ros.  b y ł y  s d e m o r a l i ż o -  
wane.

Oblężenie Portu Artura.
Londyn 6 sierpnia. (Tel. wł.) Pewien Rosja­

nin, naewiskiem Srebrny, który dnia 1-go sier­
pnia sdołał uciec i  Fortu Artura i przedostać 
się do Czifa, opowiada, że Japończycy przypu­
ścili d n i a  28-go l ip  ca  z a c i ę t y  s z t u r m do 
Portu Artura i z d o b y l i  t. zw. . W z g ó r z e  
W i l c z e *  i . W z g ó r z e  z i e l o n e * .  Natomiast 
t. zw. . W z g ó r z e  C h r y s t u s a *  p o z o s t a ł o  
w r ę k a c h  R o s j  an 1 dzięki temu z d o ł a l i  
on i  s p ę d z i ć  J a p o ń c z y k ó w  z d o b y t y c h  
p o z y c j i .

Straty Japończyków pod Portem Artura w za­
bitych i rannych mają wynosić — według opo­
wiadań tegoż Rosjanina —  17.000 l udz i .

Wrażenie w Japonjl.
Londyn 6 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie­

sień z Tokio wiadomość o klęskach Rosjan na 
całym froncie ich liaji bojowej ł o odwrocie ku 
Liaojangwywołała p o w s z e c h n y  entuzj azm.  
Urządzono szereg uroczystych obchodów, domy 
są udekorowane.

„Kasiuga*.
Rzym 6 sierpnia. Tutejsze japońskie posel­

stwo na podstawie telegraficznej infosmacjl z To • 
kio, zaprzecza wiadomości podanej przez Giorna- 
It d’Italia, jakoby krążownik „Rassnga* zatonął.

Oficerowie szwajcarscy.
Bern 6 sierpnia. Lauzaner Bevtit donosi, że 

odpowiedź rządu rosyjskiego w sprawie odwoła­
nia pułkownika Andeonda już nadeszła i została 
przez rosyjskiego posła doręczoną rządowi 
związkowemu. — Rosja twierdzi w tej odpo­
wiedzi, że pułkownik Andeoud wobec pewnego 
attachi wojskowego w y r a z i ł  s i ę  u j e m n i e  
o r osy  s k l e j  a r t y l e r j i .  Departament woj­
skowy przedłoży tę odpowiedź pułkownikowi 
Andeoud i wezwie go do zdania sprawy.

Sssczcgóły zamaclm  
na Plehw ^go.

Earlln 6 sierpnia. (Tei. wł.). Korespondent 
petersburski dziennika budapeszteńskiego (nazwa 
niewyraźnie przeteiefonowana Red.) w przejeździe 
przez Berlin złożył wizytę redakcji Beri Lok. 
A n z . i przy tej sposobności opowiadał wiele 
szczegółów o zamachu na Flehwego.

Policja petersburska dokładała wszelkich sta­
rań, aby przed zagranicą z a t a i ć  s z c z e g ó ł y  
zamachu. Od w y b u c h u  b o m b y  zginęło 20 
osób, u tkało 100 osób było ranionych.

Jestto zupełnie srozumiałem, bo zamachu na 
Plenwego dokonano w bardzo ludnej ulicy i to 
w chwili, gdy wiele osób śpieszyło na dworzec 
kolejowy do pociągu, który miał odejść nieba­
wem. Między inujni zginął takż* w y s o k i  u- 
r z ę d n i k  r o s y j s k i ,  osobisty znajomy owego 
korespondenta.

Po zamachu policja uprzątnęła plae tek szyb­
ko, że już w półtory godziny nie było żadnego 
iladu katastrofy. Okna powybijane kazała poli­
cja ponaprawiać tego samego dnia na swój koszt.

W z a m a c h u  b r a ł o  u dr l a ł  czterech spi­
skowców, którzy byli r o z s t a w i e n i  o k i l k a  
k r o k ó w  od siebie tak, że P l e h w e  ni e  m ó g ł  
Uj ść  z a ma c h u .  T r z e c h  z n i c h  s g i n ę ł o  
na  m i e j s c u  od wybuchu, a czwarty, ranny, 
jest w rękach policji. J e s t  on F i n l a n d e p y -  
k iem  p o c h o d z e n i a  s z w e d z k i e g o .

T E L E G R A M ' ¥ .
Mianowania.

Wiedeń 6 rterpnia. Wiener Ztg ogłasza: Ce 
sarz mianował nadzwyczajnego profesora dra 
Marcelego C h l a m t a e z a ,  zwyczajnym profeso­
rem prawa rzymskiego w uniwersytecie lwow­
skim, a profesorowi nadzwyczajnemu tegoż przed­
miotu drowi Ignacemu K osehenbrhr-f,yskow- 
s k ie  mu nadał tytnł i charakter profesora zwy- 
it ajnego.,

Akademje górnicze.
Wiedeń fi sierpnia. Najwyższe rtiporządzenie 

s dn. 31 iipea b. r. zatwierdza nowy statut dla 
Akademjl górniczych w Leobeu i w Preybramie. 
Statut ten ma wejść w życie z pierwszem pół­
roczem nadchodzącego roku szkolnego. Obu za­
kładom przysługiwać będzie na przyszłość tytuł 
Akademjl górniczej. Normalny czas studjów dla 
oba kursów fachowych przedłużony będzie z trzech 
na cztery lata, względnie dla kończącej oba 
kursy fachowe t, j. górniccy 1 hutniczy, z'czte­
rech na pięć lat. — Nadto wprowadzony będzie 
.pierwszy* czyli ogólny egzamin państwowy, 
z ogólnych zasadniczych wiadomości technicznych, 
oraz istniejący już drugi egzamin państwewy 
z wiadomości praktycznych i teoretycznycft. — 
Słuchacze tych zakładów będą się mogli promo­
wać na d o k t o r ó w  na uk  g ó r n i c z y c h . — 
Każdorazowemu rektorowi tych szkół j rzysługi- 
wać będzie na czas trwania fankcji tytuł „Ma­
gnificencji* oraz prawo noszenia złotego łańcucha 
honorowego z wizerunkiem cesarza.

Izby rękedzlelnicze 
Wiedeń 6 sierpnia. (Tel. wł ) Zwi tek  i towa­

rzyszeń rękodzielniczych w Tyroln podjął akcję 
w kierunku uzyskania Izb rękodzielniczych i ro­
zesłał do wszystkich Związków rękodzielniczych 
w Austrji wezwanie do współdziałania. Kilka 
korporaeyj wiedeńskich, ora* z prowincji przy­
łączyło się do tego.

Czerkis żądania.
Praga 6 sierpnia. (Tel. wł.) Bohemia podaje, 

że podczas audjencji posłów czeskich u prezy­
denta gabinetu dra Koerbera, oświadczyć miał 
tenże, iż istnieje zamiar utrakwizacji semina jum 
w Radziejowicach.

Wizyty monarchów.
itchl 5 sierpnia. Cesar* wyjechał dziś przed 

południem do Lend-Gastein.
Watykan i Francja.

Rzym 5 sierpnia. Osseroatore Romano ogł* 
sza 24 dokumentów, dotyczących zerwania dy­
plomatycznych Btosunków pomiędzy stolicą apo­
stolską a rządem francuskim wraz z oficjalnym 
komentarzem. Treść tych dokumentów jest już 
znaną z wyjątkiem tajnej korespondencji pomię­
dzy Watykanem a biskupami Lavaln i Dijon, w 
któi ej ci pod groźbą kar zostali wezwani di na­
tychmiastowego stawienia się w Rsymie. Treść 
tych listów, podana przez jednego biskupa do 
wiadomości rządi francuskiego, stała się powo­
dem ODecnego konfliktu.

Komentarz Ostrvatore Romano rozpoczyna się 
następującemi słowami: Niektórzy członkowie 
rządu francuskiego zwłaszcza w ostatnich mie­
siącach, kilkakrotaie objawili zamiar stopniowe­
go dążenia do zerwania stosunków ze Stolicą 
apostolską. (Matecznym krokiem w tyw kierun­
ku było danie urlopu, względnie odwołanie fran­
cuskiego ambasadora przy Watykanie, Nizarda. 
W końcu uznał rząd francuski pismo, wystoso­
wana przez papieża do biskupów Lavalu i Dijo 
nu, w wykonaniu jego apostolskiej misji, za pro­
wokację i mimo zadowaląiąsych wyjaśnień >e 
strony Stolicy apostolskiej, uważał za wskazane 
zerwać stosnokl dyplomatyczne.

Komentarz oświadcza dalej, że Stolica apo­
stolska wolałaby o całej sprawie zamilcseć, musi 
jednakże opublikować te dotumenta, aby stwier­
dzić prawdę, oraz na kogo spada odpowiedzial­
ność

Komentarz pnedstawia następnie historyczny 
przebieg sprawy na podstawie dokumentów i 
wyraża ubolewanie, że biskup Lavaiu, podał 
tajny list do wiadomości rządu francuskiego, o-
raz zaznacza, że S t o l i c a  a p o s t o l s k a  ni
g d y  ni e  n a r u s z y ł a  k o n k o r d a t u  i po ­
s t ę p o w a ł a  z a w s z e  w e d ł u g  praw,  j e j  
p r z y s ł u g u j ą c y c h .  Komentarz podnosi dulej, 
że Stolica Apost. nigdy nie uznała articles orga~ 
nigues.

Stolica Apostolska spodziewała się, że rząd 
francuski przyjmie jej wyjaśnienia i z a w s z e  
z a j m o w a ł a  p o j e d n a w c z e  s t a n o w i s k o .  
Komentarz kończy się słowami, że wszystko to 
było daremnem, a his tor’ « stwierdza, ze rząd 
francuski seiki lat trwające Ltosunki ze Stolicą 
Apostolską sam zerwał. Stolica Apostolska, bę­
dąc w danej kweatji jedynie i wyłącznie kompe­
tentną, po zawiadomienia rządu francuskiego we­
zwała jedynie 2 biskupów do odpowiedzialności 
z powodu ciężkich zarzutów, podniesionych prze­
ciwko nim i wezwała ich do Rzymu 

Krwawy itrejk w Chicago.
Loadyn 5 sierpnia. Daily Express donosi z 

Chicago, że wobec starć strajkujących z policją, 
jakie miały miejsce w ostatnich dniach, policja

zagroziła ostremi zarządzeniami. Podczas starci* 
dnia 3 b. m. p o l i c j a  u b i ł a  (n icderyeschlageny  
50 s t r a j k u j ą c y e b .

Ceny targowe z dnia 5 sierpnia.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od l i -—  do 11'50 kor., psemiem 
czerwona i żółta od 20-00 do 21-40 kor., pszenica* 
węgierska od 20 40 do 20 80, żyto krajowe 10-— di 
10 70, żyto węgierskie od — ■ — do — jęcsmief 
na krupy od 13 60 do 14*30, owies z opłata akcyzową od* 
15 20 do 15*70, groch od 20 '—  do 2ó ‘ — , tatarka 
od 17 — do 18 50, proso od 12 — do 13 — , fa­
sola od 1 9 — do 26- — , jagły od 22-— do 28*— . 
siano ®d 7-60 do 8 '60 słoma od 4 80 do 5*20> 
koniczyna od 9 — io  9 80, ziemniaki za hektolib 
6*40 do 8 ’ —. jaja za kopę od 2-40 do 2*80, masb 
za kilogram od 1*80 do 2*80, masło za garniec oc 
6 50 do 7 50 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od’ 
— do 190 — , Okowita na 7 5 °od — •— do 150*— 
Kukurudza za 100 klgr. od 15 20 do 17‘ — Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d — — do — •— . W yk. 
za 100 klgr. od 12 50 de 1 4 — . Koniczyna nasienni 
czerwona za 100 klgr. od — •— do — •— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — •— d 
— . Tymotka za 100 klgr od — •—  do — • — „ 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20a—  do 30*50, 
Siano nowe cd — *— do — — .

K u ie u m  n a r o d o w e .
W  S u k i e n n i c a c h :  ztb jlk i m aiantra, rs«żby 

i ynim ysłu łit jity rz ifg p , ibicry <t*i>g-łficzae i wy­
kopaliska jm d h is tu jf in e . Otwuie todzienaie od 
gfdr.  10 — 4.

M n s e u m  im.  H u t t *  n - C z a p s k i e g o ,  obejmu­
jące tbUry noi ei ,  m d iii ,  rycin i n b jt t ó w  przedythn 
artystycznego. Wojska 10. Codziennie od g. 10 — 4 

ł o m  i M u z e u m  J a n a  M a t e j k i ,  Fiorjaiskt. 
41. Codziennie od gedz. 10 — 4.

B a r b a k a n  l  amy Florjińikiej, bardzo interesu­
jący ?»bjtek arohitekttry foityfikacyjiej z końcm 
XV i poofątłn XVI. w. Codziennie fd  gedz. 10 — 4

K u n y  telecraH ean}.
Wiedeń fi w  sierpnia. — (Giełd* pop.). — Gccrina 8*— 

Marki 117 27 Aruta majowa 99 30, Węg. renta korono­
wa 97-08, Akcje ftosfr. nakładu kredyt. 639-— , Akcje w je 
754 — , Akjje Angiobanku 878*—, Akcja Uciobanku 515 —  
Akeje Lauder* tuku 486 8fi Akcje kolei pariet. 688*— i •■■w - 
bardy —•—, Akcje fabryki broni 488—, Akcje tytoa owa 
840 — . Akcje Alpiny 436*— Losy tureckie 127-25, RuS e 
268 75

Cukier (epok.) 22-05, — spirytus (slaby) 40-00, — na­
fta niezmieniona.

6-gc sierpnia. — (Giełda ▼ieer.) — Au-̂ t w . n 
Akcje kredytowe '.00*90, Towar*j-iwo dyskontowe lfiS t ł

R u b ry k a  ,N < zd tb ła n e u n ie  p o c h o d z i od re d a k c ji,  
k tó ra  n i  u U  bierze z a  n ią  o d p o w ied zia ln o śc i

Pierwszy i jedyny w Galicji 
e. k. konces. Zakład wujakowo-naunowy, emeryt, romistrzr 
A. Kornbergera w Krakowie ul. Stachowakiego „Willa.

Wanda“ .
Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają się: 

do egzaminu intelllgeaoy Jnego 1 września
do egzaminn lądeckiego 1 październik*
Nauki prywatnej dla wszystkich klas

srkół średnich 1 września
Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie ceny

Pensjonat z uwzględnieniem wszelkich wymogów hy- 
gieny. — Prospekty franco i bezpłatnie. 2660

Maczka
  , DIA DZiECI

dla n ie iru w lą ^ re k o n w a le s c e n tó w  i chorych na żo łą d e k
IllPółdawki do celów doświadczalnych i. Kr. t “ IIP

pekryny ZattM lafcW e.
Najtańsze źródło -akr rt peleryn aieakich i damski*

w Bazarze wyrębów kraiowycli 
J . F . A. l o M o n d i ł ń f i h j i ,  Z sh o p sae

,6łos Narodu' noRazem i  przedpłatą, aa 
“żaa przesyłań przedpłatę aa pismo humorystj 
ezrtt satyryczne

„Diabeł".
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor

J ó z e f  h r z y s z k o w s k i
= = = = =  poieea po tanich cenaeh na damskie suknie 

Najm odniejsze mafterje wełniane cearie  i  kolorow e, 
NajroeniaitSKe m aterje baw ełniane i niciane kolorowe.

Chustki, Pledy, Ecbarpki wełniane, Koce wełcisne i barełniane, Kapy, Ssyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońdsochy, Skarpetki, Chusteeski do nosa, Ręm iM  

—  , Wszystkie tewary w dsherswyek gatnekssk ■ ---
*  JIKr&kowie, pr*y ni. FlorjadshieJ 1.17

n»9M *eiw hotelu rUOd Rośa* 179S
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Abituryent gimnazyalny
* maturą, poszukuje lescy i w miej sen 
Kraków, post. rest. „Abituryent* u  
•kazaniem kwitu insentowegu 1631 3 4

We wszystkich księgarniach oprze 
dają dzieła pedagogiczne Reussiera cd 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języków 
Obcych bez nauczyciela, z objaśnieniem 
Wymowy i kluczem, pod tytułem:

a m o u c z e k
Polsko - Nlemleokl kurt  
ws t ę p n y  (Elementarz),
po 18, 36 i 60 ct. Kurs 
I-szy złr. l -20, kurs Il-gi 
złr. 2-40.

Polsko-Franouskl kursl-zj 
złr. 1'80, kurs Il-gi złr 
złr. 4 80. — Gramatyki 
Posko-Franouska złr. 1-80 

I Polsko-Angielski kurs I-szy 
I złr. 1-20, kurs II złr. 1-80 
Polsko • Kuskl J szy kurs 
złr. 210, kurs II złr. 2*70.

Główny skład w  Księgami Dra Wład. 
Mfłkowskiego w Krakowie.

204 38 26

Doskonałe odtłuszcza i odkaża i 

skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych I 
aptekach, drogueryach i składach : 
perfum! 1787

Główne składy we Lwowie; 
Hsy, Mlkolaseh ; Kraków : Relm

Miód pszczelny
5wieży (lipsowy, tegoroezay), pa t o ka  
kuracyjno • deserowy, bez żaduyeh do­
mieszek, wysyła w blaszankaoh szczel- 
ale zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła- 
snyeh, już z opłatą poczty a  6 koroa, 
a powołaniem się na niuiąjsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr zlemskloh i pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, poczta 

________Slemlkowoo. 2489 2180

onijąca się na kuchni, tudzież gospo­
darstwie młecznem chlewnem i drobin, 
mogąca się wykazać najlepszemi po­
leceniami, p o s z u k u j e  m i e j s c a  
na wsi przy większym dworze lub na 
plebanji. — Adres poda Adininistracya 
„Głosu Narodu" w Krakowie. 2644

Nisza największa trsska?
tą dla każdego poiyteaiaą i zajmu­
jącą broszurę żądajcie darmo i opis- 
tnie przez E. Smstaozka Kdnehen II 
Brieffach 108. 8191 62 69

L e ś n i c z y
i  niższym egzaminem państwowym, w 
wieku lat 40, specyalista z hodowli 
bażantów, tudzież w pomiarach laso- 
wych, znakomity rysownik, łowczy i wy­
borny anawct zwierzostanu, p oszukuje 
posady zaraz lub od 1/10. Chlubne świa­
dectwa i referencye. Zgłoszenia: Jan 
Sudhoff Lwów, Gródecka 2. 2836 3 3

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaje się do serc lito 
dci wy eh wdowa po nauciycielu ludo 
wym, emigraneie, lat 30 kilka Wyni 
szczona 11-letnię chorobą mej córki es 
minarzystki, na ozem zakończyła żyeit 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lzi 
od śmierci mej córki mało opnszczan 
łoże boleści a jestem tah nieszczęśliwy 
śe nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego kiwał* a chieba, aoy się 
pożywić. W tej strasznej niedoli, ni? 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go 
zące modły wnosić będę do Królowej 
Nieba n 00. Karmelitów w kaplicy nt 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwo 
dla moich Dobrodziei.

Z głębokim szacunkiem 
łUzalla Wloherek. ul. Czarnowiejska fi)

Fulary jedwabne
w najpiękniejszych wzorach od kor. 120 i materye jedwabne każdego

I rodzaju w niezrównanym wyborze, po najtańszych cenach hartownych 
częściowo i na całe mknie do osób prywatnyeh opłatnie i oclone. — 

Próbki franco. — Porto od listu 25 hal. 5
Seidenstoff-Fabrik-Union

Adolf Grieder & Ci? Zurieh M, 36,
c. k. dostawcy dworu. (Schureitz).

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzezie

POLECA DO SIEWU:
I. P s z e n i c ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me­

dalami na wystawie powszechnej w Paryżn, i uznaną na targu nasiennym 
we Lwowie za nap ękuięjszą ze wszystkich odmian.
1. „ E l i t a "  pochod*ąca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu 

wybieranych po cenie za 100 k i l o ...............................................lor, 28*—
2. „ S e l e k c y j n a  pierwsia produkcya Elity . . . . . .  kor. 25.—

II. Z y to  po lsk ie  mało wymagające i p le n n e ..............................kor. 22.—
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 

inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj. za wo- 
rak dolicza się cenę koszty_______________________________________ 2570 4 0

Praktykant
*  dobrej rodziny, z ukończoną 6. klasą 
Wydziałową, lub 1. kl. gimnazyainą, 
realną, znajdzie natychmiast umiesz­
czenie. Zamiejscowi mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia adresować wprost: 
K m a n u e l  C z e r n y  handel płócien 
i  bielizny w  W a d o w i e e e k .  |26S1

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy ów. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla ws^stkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wołno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W  d o m u  i  w  p o d r ó ż y  n ie r b ę d n y m  ś r o d k ie m  j e s t

BALSAM  aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawienin z jego nboez- 
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenie two­
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brik 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc etc.

Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka­
szel, razwalnis flegmę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ii iśeiacb pocztą: 12 
uałyOh lub 6 wleikloh flaszek nor. 5, bez kosztów, 
zaś 60 Białych lub 30 wielkich flakonów kor. 15 
bez kosztów netto.

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I mała 
flaszka 30 hal., — flaszka podwójna 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon­
nicą „ I c h  d le n "  A L le in  e c h t .

Naśisdownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w a n ie  innych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-karnie ścitjanem.

Allein ecbluBfllsua
ou> itr  tcIuteifiaiHpoUakita
A.Tfcierry la Presrada

fcoi Rohitsełi-Souwbrimo*"

Aptekarza A . Th ierry’ ego M AŚĆ BAB (O W A
działa łagodząco, rozpuszczająca uzdrawiająco, wy 
ciągająco etc. Wysyłka w aaimniejszych ilościach 
pocztą: 2 sł dki opłata e kor. 3 60. W drobnej sprze­
daży w handlach słoi kor. 1*20. Przy sprowadzanin 
wprost należy adresować: SchutiengeMpotheke do* 
A. Thlerry In Pragrada bel Rohltsch-Sauerbruns.

isiell kwota naprzód wysłana będzie, noże nastą­
pić przesyłka o jeden dzień wozesniej, Jak za zaliczką, 
a odpadają w pierwszym wypadku wszelkie koszta; 
poleia slę‘ zatem kwitę natychmiast wysyłać, wypl- 

8oJąo na odcinku przakazn zamówienie oraz dokładny swój adres. 2503

Tylko I koronę j|
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi “

c. k. Urzędników wiedeńskiej p >lioyi, tsiziaż wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Freiydenta 

pćlicyi J a n a H a b r d y .

1500 wygranych wartości 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 25.000 koron | 2- 5.000 koroa
3. 1.000 korom.

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Dc nabycia Wb wsaystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz * Adnlnlstraeyl Działa laaeratow»fo „Głose 
Narodu Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal, na porte). _______________

O r g a n i s t a
wychodźea z Gubernii Grodno, lat 
postukuje fachowego zajęcia. Wiadomo 
w biurze p Rozalii Krasraakiej, Kraków 
Jagiellońska L. 6. I ptr. 2639 2 8
a m sM n iH m R M R sm an m M i'
1 faska 6 Kg. Bryndzy deserowej kor. 6*89 

majowąj . „ 4*88 
„ ostrej . . „ 8-flO 

Masła naturalnego
deserowego. „ fi-— 

„ świeżego . . „ 8-— 
„ do kuchni. . „ 7‘— 

Sera górako-szwąj
carskiego . . „ 6*60 

Soalsu wieprzów. „ 7-68 
Słoalny grubej . . „ 6 — 

wysyła tylko za gotówkę Dom speey- 
ałów węgierskich: K l e f e r  F e l i * ,  

Kesmark (Węgry). 2605 0 0

17
1 paczka 5

Do nabycia w większych składach perfumeryj. 1788

Kilkunasto

Praktykantów zamiejscowych
z n a jd z ie  z a r a z  u m ie s z c z e n ie  w handlach krakowskich. 
Wymagany wiek 14 do 15 lat, tudzież ukończone z dobrym  

postępem przynajmniej 2 klasy gimnazyalne lub realne. 
Rodzice lub opiekunowie zechcą się zgłosić pisemnie lub osobiście 
do B ln r a  p r a c y  p r z y  K o n g r e g a c j i  k u p ie c k ie j  p r z y  

u l i c y  K o p e r n ik a  L . 2 0 , I I  p ię t r o  w  K r a k o w ie .
2625 2 2

Tylko w te d y  p r a w d z iw y , jeżeli trójgraniasts flaszka zam­
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny drak na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY IM
W .  M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

i wątroby 
Miętusów

(w prawnie ochronionem opakowaniu) 
żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 3  kor., 

Wilhelma Maagera 
w Wiedniu.

Badany przez najzuakomitszychUekarzy, a wsku­
tek ła tw e g o  t r a w ie n ia  szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wazyatkiek 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa­
dzić w z m o c n ie n ie  c a łe g o  u s tr o ju , 
s z c z e g ó ln ie j  p ie r s i  i p ła c , p r z y b y ­
t e k  w a g i c ia ła , p o p r a w ie n ie  s o k ó w , 

oraz w  o g ó le  o c z y s z c z e n ie  k r w i .
Do nabycia prawie w e  w s z y tk lc h  a p te ­
k a c h  i  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  au str .- 

w ę g ie r s k ie g o  p a ń s tw a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa aosfcr-węgiar. ma

W . Maager w Wiedniu HI./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane

Sanatogen
(Ha wzmocnienia nerwów

dla wzmocnienia eiała
Do otrzymania w aptekach I drogneryach.
C BRADY, Generalne zastępstwo aa Ausóro- 

Węgry, W IEN I ., Fleischmarkt 1.
Ulustrowane broszury darmo i b 

BAUER & Cie., BERLIN S
przea

48. 1670



4>umsu«viu ii,v^tuuł *.ut-vaw*biy
Ora Włatiysł. Niłkowskiego

m h tw  I, iw. Imam (Hetel Saakl) 
wyrzl* świeże książka do nabożeństwa 

pod tytułem:

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych

przeważała tdpttUml ebdarzssyah zeb­
rał i ułożył k t .  8 .  B .  (str. 400 w 82-cs).

KtiĄłtealcm tm, tmeiermjęem nmjmusnim- 
H tjtze moUltuy . dntkotcmnm bardzo 
mtmrmtmi* mm najpiękniejszym tceUnit 
u obteódktf riiotiHf nt kmide) rtronnicy, 
drołmtmi ml* wyrminemi, bo znpeinie 
mmmmmi emtionkmmi u* formmmis mmłym, 
kosztuje b u  oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej a płótna angielskiego, braegi 
patowe 8 kor. 68 gr. w opr. miękkiej 
inąlltpuego seagrynu gładkiego, brze­
g i uoeoam ‘ głc B k . 58 gr-, w te- 
Eiaiż* oprawie, brzegi niebieskie a li­
l i i  kami złoeonemi t  k., w takiej opra­
wia, brzegi złocone a paskiem skóraa- 
i p a  zamiast klamerki 8 k. 58 g. i w roa- 
Mai ty A  drożsaych oprawach. 17M 

Tamie wyszedł: Najtaiazy P n e -  
w e d s i k  g o  K r a k o w i e .  — Cena 
28 halerzy.

Nauczycielki Poiki
s  maturą, jęu. franc., muzyką lab bea, 
taeblsnkj, bony, osoby do towarzystwa 
taft zarządu domu, niemki, poleca Binru 
■ a r y i  JS żeh lik  Kraków, nlioa św.

Marka Ł. 31. 2647 1 4

Młoda wdowa
iitetigentna, po urzędniku pocztowym, 
pobanknje miejsca kasjerki a kaucją 
#4 100 d* 400 koron. Adres: P. Knźlik 
w Krościenka nad D. 2051 1 1

Poczta do zamiany
U  kl. 1 stop. brutto dochód 6C00 kor. 
w piękne- okoliry górskiej, w pobliżu 
miqjsca kąpielowego, na nraąd a dzien­
ną służbą lecz tylko w Galicy! zachód, 
listy  adiesowsć do Administr. „Głosu 
Narodu ‘ dla ,K . K .“ 2852 1 3

Siwe włosy lub broda
c^ay uroją natychmiast pierwotną 

barwę tylko po użyciu
S U C I N Y  V I T E K  A

<£KSTRAKT ORZECHOWY), 
i Sekta z tbjaśaleklem aiyola I kar.

Idealny środek do &rbowania 
włosów, pod gwarancją nieszkodli­
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu- 
uczj. nie odbarwia się. Od wielu lat 
naprowadzony w Anstrji i Niemczech.

Główny skład i wysyłka:
F r . Vitek &  Comp., Praga, 

Wassergasse 31. 1038
Do nabycia w Krakowie: drognerya 

Zopoth i Spółka.

600 koron otrzyma
kto w} ssaka teoretycznie i praktycznie 
wykształconemu r o l n i k o w i  i leśni­
kowi odpowiedniej posady. Świadectwa 
a 20-Jetniej praktyki do dyspozycyi. 
Zgłoszenia ped: „Karol Cerba“ poste 
rost główna poczta Lwów. 2663 1 2

K i l k a  c e n tn a r ó w  m e t r .
aAIOZDTJ

wystoj patoki a własnej pasieki, w be- 
*kscŁ de sprzedania. Centnar 

meta. ałr. 45, za beczkę 4 złr., loco 
Ryglice — Jan Mierzwiński. 28541 8

10.000  koron
i®!* do umieszczenia na drugą hipo­
tekę po Banku. Wiadomość w Ad min.

„Głosu Narodu", sm e 4 5

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnianej i bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest S C H I C H T a  nowo wynaleziony

EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA
Sarka „Pochwała gospodyń."

Z  X . E  T  "'ST z
1. Skrócę do połowy ezas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbyteeznem.
4. Bielizna jest czystsza.

5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nie­
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.

6. Jest tańszy przez swą nadzwycz. wydatnośó 
od wszystkich innych środków do prania.

I
Pe jednej prżble skazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gtspodyni I praczki niezbędnym.

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  8043 4 O
J e r z y  S c h ie k t  w  A u s s ig ,  największa fabryka tego rodzaju w Europie.

• * l i lV M i iv u n  w * w «■ w *w m_
najwcześniejsza rupełnie dojrzale, 
płatnie do każ lej poczty. 5 *g. koszyki 

wraz z opakowaniem kor. 4. *
Słołowe brzoakwiole lub gruszki 5 kg. 
kor. 4 ., stołowe jabłka lub resklady 
5 kg. kor. 3, kwiatowy ualód patoka
5 kg. kor. 6€0, nysyliją: Petroytts
6  PaatHt, właściciele winnic Ycreecz

(Węgry połudn.) 9855 1 O

dowa
znająca się na kuchni i gospodarstwie 
donowem; mówiąca dobrze po niemie­
cku, uczciwa, poszukuje posady gospo­
dyni we d w o r z e  lub na plebanii. — 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. , J F.“ do 
Administr. „Głosu Narodu". 2e57 1 O

n a 4 ° l o ' o w e
pożyczki amortyzacyjna
wszorzędne instytucja finansowa w Bu­
dapeszcie i po za granicami ai do 3jĄ 
wartości szacunkowej na L i TL miejsce 

od 15 do 65 lat

tfoJyta  osobiste
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y  b k o , 

pew nie i  dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M eller Ł&Jos ós Tńrsal

Bankeommlaiion 
Badapeat, V I., D ś r id -s ło s  15.

(Firma protokołowana).
8188 57 72 (O markę na odpowiedź uprasza się).

l& J k  S L O
Mleczarnia dworska w Dro- 
r i u i  poczta w miejscu wysyła codzien­
nie aa aulo deserowe do wszyst­
kich etacyi pocztowych o płatnie w pa- 
oskach 5 kilo wy eh za pobraniem koron 

10 hal. 50. 2438 16 30

P a n i e n k a
skromna uboga, lecz s dobrego domu, 
z ukończoną VI ki., poszukuje umiesz 
czenia w handlu jako ekspedyentka, 
lub do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia ped: , J j , “ do Administr. 
„Głosu Narodu". £666 1 O

T y l k o  
zł. 2 50

wraz
EłańcTiszk.

i
futerałem.

90 dni na próbę!.
wysyłam każdemu sławny w  ■wiecie s y s t r n i  B Ó B 5 E L A

Patent, zegarek Roskopf
z i mit czarnemi stało wemi lab niklów emi kc- 
weitsmi, szczególnie polecenia godne dla P. P. 
e. k. Oficerów, Zsndaracryl, Urzędników kelejc- 
wych, Maazyalatżw i dla Wszystkich, którzy po­
trzebują dtbrege, aionego zegarka do codziennego 
użytku i zobowiązuję się po upływie 90 dni, 
kwotę bez żadnyih potrąceń napowrót odesłać. 
Cena wraz a łańcuszkiem i futerałem tyłku 5 ker.

Przy odbiorze 5 sztuk tyłku 4 ker. 
Ten sam zegarek i  wizerunkiem 
Najjaśniejszego Pana, austryackim 
orłem, Papieża Leon. X, pięknetr 
polewaniem lub widoczkiem, kosztu­
je 40 bal więcęj 3 lata pisemnej 
gwarancji. Wysyła z .  pobraniem. 

1-szy fabryczny shład
Max Bohnel, zegarmistrz,

Wiedeń IV, Margaretbeistr, 48/25. 
Dostawca c. k. urzędników państw.

Największa i najstarsza firma za­
łożona w r. 1840. Wyszczególniona 
wielką nagrodą i wielkim złotym 
medalem w Paryżu 1904.

J e d n o  z w i e l u  u z n a ń :
Szanowny Panie Bbbcel! Będąc z prajsłanego mi zegarka systemu 

„Bohnel Boshopf- bardzo zadowolonym, dziękuję Panu za jego prawdaiwą 
przysługę, a Pińską szanowną firmę mogę każdemu jak najlepiej polecił 

Z poważaniem Fraao. Lleblach, Werkmistra Teplita Czecby.
S ą t fT B y jt t i t f  I Ostrzega się przed zaknpnem z innycb stron anonso- 
W d l U t t K l l l i  .  wanycb zegarków fioskopf, któiemożna kupić u każdego 
bramaraa, * których żaden zegarmistrz nie potrafi naprawić. Proszę moich 
zegarków Boskopf nie pciównywać a tymi blaszakami! 2288 7 0

ta

K o m p l e t n i e  u r z ą d z o n a

fabryka waty
z bardzo dobrami maszynami, o sile 
wodnej 12 koni parowych jest z po­
wodu słabości właściciela ja k  naj­
taniej do sprzedania. Roczna 
dzierżawa budynków fabrycznych, m„

r ynu oraz urządzenia siły wodnej 
300. Zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać do Admiaietr. „Głosu Naroan" pod 

„ W .  B K  £677 4 4

Ulubione Pachnidłt 
eleganckiego świata.

Do nabycia w większych skła­
dach perfumeryj, 11Ee

Zaraz lub od 1 psidz. poszukuje się
dworku z ogrodem

w najbliższej okolicy Krakowa, d a  
w y n ą ję e i a  na rok. Oferty składać 
w Admimst. „Głosu Narodu" „M. M". 

£623 3 8

W D O W A
po prywatnym ofieyal iście, osoba wie­
kowa, chora nie zdolna do żadnej pra 
cy, a pozostająca bez środków dc ży­
cia, błaga litościwe serca o pomoi 
Łaskawe choćby najdrobniejsza datki 
prosi nadsyłać na ręce Adm. „GłoBP 
Narodu", dla Zarzyckiej, lub też. wprost 
pod adresem Marya Zarzyeka, ui. św 

Tomasza 15. 2082 9 0

„Jeżeli kto kaszle w spoeób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella".

Dosyć jest raz spróbować, żeby aię przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEBAUDELA
Nlaemylnyoh w h czeila Nieżytu, Kaszlu nerwowej*, Zapaleala apłasiege, 

Chrypki, Zakatarzeala, Irytaoyl pleralewej, Astmy, eto.,
Nlezuędaych dla eaib, które zbyteozaie głes utrudzają. 3080 9 18 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascba, Wewiórskiego i Krukerw. 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyku.

iwmrwiirainwi*.
Najf W W W W W W  Va/Va/ Smś'1

B a lo w o  u p r .. f , io n .

Fabrjka w6d mś&ji szlnffljct i p j i j d i  im ie z jc i
pod firmą W

K .  R Z ą C M  i  C H M U R S K I  w
ta Krakowie, uL ów. G e r t r u d y  L. 4 ,  jj

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Towarzystwa Lakarakiego W  
knk. poieson* przez toż Towarzystwo 1768 S

W O D Y  M IN K R A lż N R  S Z T U C Z N E  J
odpowiadąjąca składem chemicznym wodom: BUlńaklej, Blwhsekiarskiał, M

r ó m e  z  S z a r o t e k ! ! !

Fabrykant: O tto  K te m cn t, J n n s b m c ls
emeryt, aptekarz. 4422

W Krakowie do nabycia u p. Reina i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
Uniwersalny i u p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia 

n p. Jónefa Rohna i n p. Angermanna, aptekarza.

Bełtarikle), Vł*by. Marieabadzkł^, Netebarg, Klsalijea, tudzież specjalne
v )  lecznicze jak : Litową, bromową jodową żelazistą, kwaśną oraz wady w - 

ałaermlH Mrnalae s przepisu P r o L  J a w o r s k i e g o  — Sprzedaż JP 
%  cząstkowa w aptekach i drognecyacŁ — Canuiki na źądattte darmo. %
^  %aj v X f t /  YAif

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania 
ceryl 

Skutek I zupełna 
nieszkodliwość 

przez Pp. Lekarzy 
stwierdzone I

T-^fiewca: Dr. Antoni Beaoprć.

M leko z Szarotek - - - * 
M ydło oliwne czyszczone » 
Puder z kwiatów alpejskich  
Puder z Szarotek ■ - ■ r

Piegi i wyrzuty skórne ^
zaikąją po krótkiem  użyciu.

Redaktor odpowiedsłamy. Dr. Antoni Be&npró 
Papier t fabryki Braci Fiałkowski eh w Bielsku.

W drukarni W- Korneokiego w Emkowid.


